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Od kilku dni nadchodzą z Warszawy |szawie interestje nas z innych powodów. 
alarmujace wieści o zaburzeniach studen- | Powiedzielibyśmy: ze względów utylitar- 
ckich. Nie ograniczyły się one do terenu | no-politycznych. I musimy powiedzieć, że, 
Ściśle uniwersyteckiego, ale przeniosły się gdy patrzymy na nie z tego stanowiska, 
dalej, na ulicę. W pobliżu Żelaznej Bra- nie możemy dojrzeć w zaburzeniach nic 
my doszło do formalnej bitwy, w której | takiego, coby dawało podstawę do przy- 
uczestniczyli nietylko studenci. Korespon- | puszczeń, że droga, na którą weszła mło- 
dent „Polonji* stwierdza, że demonstracje | dzież akademicka, zbliży ją do celu. Oba 
młodzieży akademickiej wykorzystują ja-| jej postulaty — powtarzamy — słuszne 
kieś ciemne elementy. One to wywołały |i uzasadnione, winny być uregulowane 
awantury w Saskim Ogrodzie i dopuściły | ustawowo, albo w drodze zarządzeń, wy- 
się karygodnych ekscesów. W dzielnicy | danych przez czynniki do tego powołane. 
żydowskiej powstał popłoch, zaczęto za- | Tego młodzież ma prawo domagać się, ale 
mykać sklepy, w obawie napadu i rabun- |nie przy użyciu środków, które ściągają 
ku. Żydzi zorganizowali samoobronę, któ- | na nią nietylko doraźne represje, ale tak- 
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po najłańszych €qe 
nach fabrycznych 
w wisikim wyborza 


Lineleum, Garaty, Dywany wełnians i pluszowe 
Chodniki, Kapy œ. Koce I Piedy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 


Płaszcze gumowe 


impregnowane 


PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


_ Kraków, 


ra ze swej strony zaatakowała demon- 
strantów. W rezultacie z obu stron kilku- 
nastu rannych i mnóstwo aresztowanych. 
Dalszem następstwem zaburzeń była de- 
cyzja senatu akademickiego, zawieszająca 
na czas nieograniczony wykłady na uni- 
wersytecie warszawskim. 

Powodem zajść w stolicy były te same 
kwestje, które niedawno wywołały tak sil- 
ne wrzenie wśród młodzieży Wszechnicy 
Jagiellońskiej. A więc sprawa dostarcza- 


nia trupów przez ludność żydowska naró- | ażeby te tendencje obecnie znikły, albo 
wni z chrześcijańską dla dobra nauki do | przynajmniej osłabły. 
prosektorjów. Drugi postulat młodzieży — | wobec Naczelnego Komitetu Akademickie- 
to sprawa numerus clausus. Oba postulaty | 80. restrykcje w stosunku do Bratniej Po- 


słuszne i uzasadnione, ale nie usprawie- , 
dliwiaja ani napadów, ani walk ulicz- 
nych, ani innych ekscesów, których wido- 
wnią były ulice Warszawy. 

O stronie moralnej tych zajść nie bę- 
dziemy pisali, gdyż jest ona zbyt jasną, 
żeby wymagała specjalnych komentarzy. 


Nawet najbardziej racjonalny i słuszny | 


postulat nie powinien być realizowany 
przy pomocy metod, które nie dadzą się 
usprawiedliwić z etycznego punktu widze- 
nia. Jest to odwieczna prawda, która na- 
wet w dzisiejszych czasach zupełnego po- 
mieszania pojęć i chaosu moralnego, nie 
utraciła nic ze swej wartości. Każdy czyn, 
sprzeczny z tą zasadą, musi mieć szkodli- 
we następstwa. 

W tej chwili sprawa zaburzeń w War- 
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że moga mieć głębsze konsekwencje dla 
nauki polskiej wogóle i dla wyższych 
uczelni akademickich. 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą. że 
autonomja tych zakładów przy dzisiejszym 
kursie politycznym w państwie nie cieszy 
się wielką sympatją. Zeszłoroczny zjazd 
profesorów sanacyjnych ujawnił |zupełnie 


z m A re 


Rynek 10. 


Warszawa, saffiyc A 143. — e Wzgórze 20. 
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jasno różne anty-autonomiczne tendencje 
w stosunku do wyższych zakładów nauko- 
wych. Byłoby złudzeniem przypuszczać, 


Są jeszcze inne względy, domagające 
się jaknajszybszej likwidacji zaburzeń i de 
monstracyjnych wystąpień. W Polsce ist- 
nieje cały szereg spraw bardzo aktualnych 
i pilnych, oczekujących rozstrzygnięcia, 
i rozpraszanie w obecnych warunkach 
uwagi i energji społeczeństwa na rzeczy 
niewątpliwie ważne, ale mniej palące w tej 
chwili, jest lekkomyślnością i niedocenia- 
niem powagi sytuacji. 

Młodzież akademicka i starsze społe- 
czeństwo musi się uzbroić w cierpliwość 
i opanować swe nerwy. Aczkolwiek nie 
czujemy się powołani do tego, aby z radą 
o zachowanie większego spokoju zwracać 
się także do społeczeństwa żydowskiego, 


Stanowisko władz 


mocy i prowadzonej przez nią akcji budo- 
wlanej dowodzą czego innego. To też pow- 
staje pytanie, czy jest jakikotwiek sens 
stwarzania pewnych faktów, które mogly- 
"by wywołać pozory, że istniejąca autono- 
mja nie zabezpiecza w dostatecznej mie- 
rze normalnego funkcjonowania wyższych 
zakładów naukowych. Jest to pytanie, nad 
|którem należałoby się poważnie zastano- 
wić. Informacje „Nowego Dziennika”, że 
posłowie żydowscy interwenjowali u pre- 
mjera, ministra spraw wewnętrznych i wi- 
_ceministra oświaty i że uzyskali od nich |szawie sa nietylko żydzi, ale jegt także 
przyrzeczenie, iż w razie dalszych rozru- | dużo młodzieży polskiej. Są również osoby 
chów uniwersytet będzie zamknięty i po- | starsze, pobite i pokaleczone przez żydów. 
picia kreo dg, gmachu pai pae 4 się wiec tej smutnej SABA ogra- 
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pominać, że wśród ofiar zaburzeń w War- 
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czynimy to jednak, gdyż zdaje się ono za- | 
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jak: Ae, PE. Se i przenoszenia energii elektr, 
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raziciel, p. Thon w „Nowym Dzienniku“, 
A w każdym razie nie widzimy powodu 
do zadowolenia, które wyraża w artyku- 
le: „Zasiali wiatr"..., Możeby jednak na- 
leżało pamiętać, że, mimo wszystko, jesteś» 
my w Polsce, że młodzież żydowska jest 
skazana na współpracę z polską. Może to 
dla p. Thona sa drobiazgi, ale my do nich 
przywiązujemy dużą wagę.... 

A młodzież akademicka nietylko w War 
szawie, ale również w całej Polsce, powin- 
na wziąć gorąco do serca słowa rektora 
Uniwersytetu JagieMońskiego, Ks. Dra 
Michalskiego: „Słuchajcie rektora i se- 


A. D. 


Ml. Jiet Wośniakowski 


adwokat w Krakowie, 
przemiósł kaneelarję 


natu, a nikogo więcej!” 


tego anek cii żydowska i jej Wy-|ma w. Basztową 4, Il. p. Telefon 141-4. 
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Rozbrat słowa | czynu. 


„Naprzód ogłasza odezwę PPS. i „kla- 
sowych' związków zawodowych do robo- 
tników krakowskich w związku z rocznicą 
wypadków listopadowvch r. 1923. W ode- 
zwie PPS. do udziału w manifestacji soejal. 
przy grobach zabitych wówczas osób czy- 
tamy m. in. 

„Niechaj w manifestacji żałobnej wezmą. 
gremjalny udział wszyscy robotnicy i wszys, 
kie robotnice Krakowa, aby oddał hold 
ofiarom walki o prawa robotnicze i wolność. 
Okręgowy Komitet Robotniczy Polskiej Par 

(4jl Socjalistycznej Kraków—miasto, Kra- 
kowska Rada Związków Zawodowych, 


e 


' Jest to odezwa bardzo dziwna, w obec- 
nych warunkach wręcz niezrozumiała, Albo- 
wiem — rozruchy krakowskich socjalistów 
w listopadzie 1923 byly rewojtą ņprzetiw 
pmrawowitemu rządowi wylonionemu przez 
Sejm, więc także pogwałcenien. demekracji, 
której sztandar PPS. w ostatnich czasach 
tak często wysuwa... Ponadto — i „Robot- 
nik“ i „Naprzód w bież, roku. kiedy i ich 
prasa przycisnęła do muru. oświadczyli, że 
rozruchy ówczesne wywołali pp. Bobrowski 
i Klemensiewicz przy pomocy zwolenników 
dzisiejszej sanacji. PPS. poparta je tylko 
dlatego, by nie dezawuować swoich ludzi... 
Wreszcie rozruchy listopadowe 1923 były 
buntem przeciw ówczesnemu rządowi Witos- 
Kiemik, którzy dziś razem z przedstawicie- 
lami PPS. siedzą na ławie oskarżonych... 
Rozbrat słowa i czynu. 

Lecz, mimo oczywisty nonsens manife- 
stacji listopadowej, PPS. nie może zrezygno- 
wać z okazji do rozagitowania. tlumów. Dla 
agitacji, dla interesu partyjnego, poświęca 
wiec prawdę, depce demokrację, gloryfiku- 
ja odruch rewolucyjny i okazuje nielojalność 
w stosunku do oskarżonych Witosa i Kier- 
nika. 

Niczego nie zapomnieli panowie 2 PPS. 
i niczego się nie nauczyli. 


Brak ałmosfery dla rewizji konstytucji. 


„ABC“ wypowiada o sanacyjnej „rewizji 
konstytucji“ podobne do naszych uwagi. 
„P. Makowski — pisze — chciałby 

sprawe konstytucji zupełnie izolować od ży 
cia. W zakresie prac nad teorją konstytu- 
cyjną BB. zapowiada lojalność. chce współ- 
jpracy, ducha praworządności i poszanowa- 
Inia prawa, a równocześnie ci Sami ludzie 
' praktyce konstytucyjnej zachwycają się. 
Brześciem. To tak, jakby lekarze przystępo- 
wali do bardzo ciężkiej operacji w brudnej 
izbie, na niewymiecionej podłodze, z nieod. 
każonemi instrumentami... 

+ Itak proetej rzeczy nie może zrozumieć 
prof. Makowski, Pragnie on uczynić ze spra. 
(Fy konstytucyjnej dla BR. coś w rodzaju 
[kwadransa duszy” nastrojonego na naiwyż 
tszy djapazon. W każdy czwartek od godz. 
J10 do 12 w sali sejmowej Nr. 2 wzniosła 
modlitwa konstytucyjna, przepojona atmo- 
'sferą najwyższego poszanowania prawa... 

t Rzeczywistość aż skrzeczy samowołą i 
bezprawiem, a przewodniczący komieji kon- 
, stytucyjnej, celebrując ustrojowy  „kwa- 
|drans duszy“ wzywa do współpracy i ohie- 
cuje lojalność i dziwi się, że ludzie nie rozu- 
mieją rzeczy tak „prostych“... 


Pogłoski o „nledamaganiach" 
p. Hermanowsklego. 


Za. „Robotnikiem* z obowiązku dzienni- 
karskiego przytaczamy następującą wiado- 
mość: 

„Krążą pogłoski, iż w pewnych sferach 
fstnieje niezadowolenie ze zbyt Iiheralnego 
(przewodnictwa p, Hermanowskiego w pro- 
‘cesio brzeskim. 

W związku z tem prawdopodc)nie krążą 
pogłoski o niedomaganiach p. Kermanaw- 
skiego. W razie gdyby to  niedomagania 
okazały się istotnie poważne, p. Hermanow- 
‘ski musiałby opuścić fotel sędziowski į prze 
«wodnictwo przeszłoby w ręce p, Rykaczew- 
skiego, znanego ze śwej arhitrakiości", 


Błędne wnioski z encykliki papieskiej. 


„Dzień Polski“ ubolewa, że ene, „Quadra 
gesimo anno“ 

* „wywołała w Polsce tak nikie etosuakowa 
echo, gdy, powinna była stać się kluczem 
do publicznych rozważań. dyskusyj, uchwał 
i praktycznych poczynań. 

Następnie streściwszy — bardzo stronni- 
po encyklikę, dochodzi na podstawie 
(encykliki do wniosku następującego: 

„Dlatego rozwijamy tezę, ż06 system ka- 
pitalistyczny jest systemem żywym. zilol- 
nym do nicograniczunego rozwoju dla do- 
sbra ludzkości i jej cywilizacji. Nie zastąpi 

'go żaden juny system w jego misji dziejo- 
wej — przynajmniej w takim okresie cza. 


„GŁOS NARODU" z 


przegląd 


dnia 8 Listopada 1931 


religijny. 


Dwa kursy katolickie, — Katolicyzm w pośrodku między nacjonalizmem a kosmopolityz. 
mem. — Dostosowanie ene. „Quadragesimo anno“ do czasów obecnych. — Uwłaszczenie 


mas j ustrój 


Z końcem października odkyły się dwa 
„kursy“ miemieckjch katolików. na które 
chcielibyśmy zwrócić uwagę polskich katoli- 
ków. Jednym z nich był „katolicko-spolecz- 
ny“ kurs w Wiedniu dla austrjackiej inteli- | 
gencji, — drugim zaś „katolicko-socjologicz- 
ny“ kongres zwiazku katolickiej inteligencji 
z Rzeszy w Gliwicach, Pierwszy poświęcony 
był encyklice „Quadragesimo anno“, — dru- 
gi stosunkowi katolicyzmu do narodu. I je- 
den i drugi temat ma niezmiernie wielkie 
znaczenie dla przeżywanego dziś kryzysu, w 
kiórym się gospodarczo-społeczne monienły 
tak ściśle wiążą z narodowo-państwowemi. 

Gliwicki kurs — jak dowodzą sprawozda- j 
nia w prasie niemieckiej — nie błyszczał 
najświelniejszemi nazwiskami katolickich 
uczonych niemieckich; wykładali na nim wy- 
bitni znawcy przedmiotu, ale nie pierwszej 
klasy. Tem się (fómaczy pewnie fakt, że więk 
szość referentów zajmowała się raczej prak- 
tycznemi i nawet politycznemi zagadnienia- 
mi związanemi z katolicka etyka narodowa, 
niż postawianiem zasad. 

Trafnie określił prof. Dempf (Bonn) ka- 
tolickie pojecie narodowości mówiąc, że „na- j 
rodowość nie jest boginią. ale jest sobote 
Scia“... Ślepy i szowinistyczny nacjonalizm 
(w starożytności, jak i w czasach dzisiej. 
szych) ubóstwia naród, próbuje ze „wskazań 
narodowych * tworzyć etykę niezależną od 
moralności i od religji. Naród jednak nie jest 
hóstwem.. Nie jest naród jednak także chi- 
merą, teoria, co jest zasadą, mniej lub wiecej 
uświadomioną, wszystkich kosmopolitycznych 
ruchów i grup społecznych (socjalizm, finan- 
sjera międzynarodowa). Jest organizmem, | 
jest „osobowością“. 

Katolicyzin, katolicka etyka narodowa 
stoi w pośrodku między dwoma eksiremami:| 
Godzi prawa narodu z prawami ludzkości. | 
Nie chce poświęcać narodu dla międzynaro- 
dowych wymagań, ani też interesów ludzko- 
ści (pokoju, współpracy) dla egoizmu naro- 
dowego. Słoj w pośrodku. Trzeba jednak ten 
środek znać... 

Czy go gliwicki kurs znalazł? „Katolik“ 
(codzienny organ z Bytomia) twierdzi, że 
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kurs pod koniec przybrał charakter nacjona- 
listycznego zebrania. 
manii“ 


Sprawozdanie „Ger- 


zdaje się ten zarzut potwierdzać. 


m Dwa epizody. 


korporacyjny. 


Praktyczną bowiem myśl, który kongres pod 
koniec obrad wysunął, według „Germanii“ 
była zachęta do pracy nad zmianą traktatu 
wersalskiego. Stało się to po referacie prof. 
Eibla (Wiedeń). 

Trzeba ubolewać, że ten, czysto politycz- 
ny postulat, został przybrany w katolickie 
trazesy i pod katolicka firma podany uczest- 
vikom kursu. Ale, niestety, katolicyzm nie- 
miecki przyzwyczaił nas już do tego rodzaju 
mistylikacyj. 

Inne wrażenie robią sprawozdania z wie- 
deńskiego kursu katolicko-spolecznego. Był 
on — zdaje sie — pierwszym kursem nauko- 
wym poświęconym encyklice społecznej Piu- 
sa XI w świecie, 

Z ważniejszych referatów na uwagę za- 
sługują dwa: Dr. Hansa Schmitza i Ks. prał. 
Scipla. 

Schmitz mówił o  „odproletaryzowaniu 
proletarjatu". o uwłaszczeniu mas, które Pius 
XI w swej encyklice stawia jako jedną z naj 
ważniejszych reform strukturalnych w ustro- 
ju gospodarczym. jeśli świat nie ma przejść 
przez rewolucje bolszewicką. Referent do- 
zedł do przekonania, że „odproletaryzowa 
nia“ mas nie da się osiągnąć przez samo tyl- 
ko podniesienie płac w przemyśle, które zre- 
sztą w obecnych warunkach natrafia na trud- 
ności prawie nie do przezwyciężenia. Trzeba 
myśleć — a encyklika Piusa XI nie zamyka 
drogi w iym kierunku — o innych jeszcze 
sposobach. 

Ks. Seipel mówił na temat ustroju korpo- 
racyjnego. który Pius XI stawia jako ustrój 
przyszłości. Były kanclerz Austrii widzi 
w nim lekarstwo na wałki społeczne, które 
rozrywają dzis jedność socjalna, i na zróżni- 
czkowanie partyjne, które zabija polityczny 
ustrój. „Partie — mówił — są koniecznem 
zjawiskiem zatomizowanego społeczeństwa”. 
W ustrojn korporacyjnym nie będzie dla nich 
miejsca. Czy tak bedzie w istocie, trudno po- 
wiedzieć, 

Trzeba jednak podkreślić dobrą wole or- 
ganizatorów jednego i drugiego kursu w za- 
kresie zaznajamiania inteligencji z przewod- 
niemi myślami katolicyzmu w obecnej dobie. 
Od ruchliwości niemieckiej odbija jednak 
bezczynność na iem polu w innych społeczeń. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu“) 


Warszawa, 6 listopada. 
Aczkolwiek w dniu dzisiejszym nie ba- 
dano wyhitniejszych świadków, to jednak 
atmosfera sadowa przez cały czas bvła 
bardzo podniecona. Zeznawali w dalszym 
ciągu świadkowie oskarżenia, ale zezna- 
nią ich nie wzmocniły wcale pozycji pro- 


kuratury. Ujawniły się przytem różne 
szczegóły, ilustrujące metody śledztwa, 


szczegóły nieraz bardzo drastyczne, które, 
rzecz prosta, nie moga pozostać bez po- 
ważnych konsekwencyj. 

Wszystko to razem wzięte wytworzyło 
nastrój nerwowy, który najpierw udzielił 
się prokuratorom. a następnie obrońcom 
i oskarżonym. 

Jeden z pierwszych świadków, Wacjaw 
Benendo, nauczyciel szkoły powszechnej 
z Łukowa, członek PPS., gdy mu odczyta- 
no zeznanią, złożone u sędziego śledczego, 
zalkkwestjonował cały szereg zawartych 
w nich ustępów, a co do innych, to je 
w sądzie odwołał, ponieważ — jak twior- 
dził — byly wymuszone. Oświadczenie te- 
go świadka zostało zaprolokołowane, ale on 
twierdził dalej, że zcznania były mu na- 
rzucone i zezuał, że między nim a sędzią 
śledczym podczas badania dochodziło do! 
ostrej wymiany slów. Na zapytanie, dlacze- 
go świadek podpisał narzucone mu zezna- 
nia, padła odpowiedź: 

— Cóż miałem robić. 

„A później dodatkowo wyjaśnił, że sę- 
dzia śledczy odczytał mu tylko niektóre 
zakwestjonowane ustępy. potem zeznania 
przepisywano na maszynie i przepisane 
już kazano mu podpisać bez odczytania. 


p z, 


su, jaki dzisiejsza myśl ludzka ogarnąć jest 

w stanie". 

Widać, że autor artykuliku nie wniknął 
w treść encykliki i nie zrozumiał jej. Nie 
zrozumiał nawet jej tytułu: „o reformie ustro 
ju spolecznegoę*, — nie zrozumiał także te- 
go jej ustępu, w którym Pius XI w sposób 
ostry i stanowczy potępia dzisiejszą dykta- 
turę finansjery, t. zn. sam rdzeń ustroju kapi 
talistycznego... 


stwach katolickich, Pejot. 
PEDRA EEE PUTER 
Wobec tak kategorycznych zeznań 


Świadka, prokurator Rauze, zadał mu, jak 
się wyraził, „abstrakcyjne” pylanie: coby 
pan wolał, czy żeby panu zrobiono sprawe 
karna o złożenie falszywych zemań, czy 
też aby pana usunięto z partji? 

Ta niespodziewana wycieczka prokura- 
tora w sferę „abstrakcji“ wywołała wielką 
burzę. 

P. Dubois wola z miejsca: — Teror, 
skandal! 

Obrońcy zrywaja się z miejsc i każdy 
coś woła z omakami wzburzenia. Powsta- 
Je wrzawa. Liberman zrywa się z miejsca 
i cały czerwony krzyczy coś, słowa jednak 
jego gina w ogólnym hałasie. 

Świadek: — Mnie takie pytanie zada- 
wamo już przy badaniu. 

Oskarżeni wołają: 

— Jesłeśmy stale pod terorcm! 

Adw. Berenson: — Proszę o uchylenie 
tego pytania. W taki sam sposób możnaby 
pytać świadka, czy woli sprawę karną 
o fałszywe zemania, czy też usunięcie 
z posady. 

Przewodniczący: — Uchvlam pytanie. 

Adw. Jarosz: — Proszę o zaprotokolo- 
wanie zadanego przez pana prokuratora 
pytania. 

Przewodniczący: — Wszystko jest za- 
protokołowane. 

Liberman woła podniesionym głosem: 
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APARATY RADIOWE 


MASZYNY PO PISANIA 
i WARSZTATY NAPRAW, posiada 


„ROYAL“ 


A. MOŁSDECKI, Kraków, 
ulica Fiorjanska 49. | piętro Talefon 115-77. 


My pociagniemy prokuratora do powie- 
dzialności, my nie pozwolimy się lżyć. 

Przewodniczący: — Przywołuję: do po 
rządku. 

Świadek Benendo: — Stwierdzam je- 
szcze raz, że to samo pytanie zadawał mi 
przy badaniu sędzia Śledczy i w tyćl wa- 
runkach musiałem zeznawać. 

— Skandal! — woła ktoś z ławy oskar- 
żonych. g 

Wrzawa napełniła salę. Przewodniczą: 
cy z trudem zażegnał to pierwsze, poważ- 
niejsze zajście w czasie procesu, Z zajścia 
tego wynika, jak było prowadzone śłedz- 
two na prowincji. Okazuje sie, Że” sedzia 
| Demant” wygotowal kwestjonarjusz, .skla- 
| dajscy się z 18-tu pytań | z tego kwestjo- 
inarjusza, rozeslanego do sędziów Śled- 
czych, badających „przez rekwizycię”, zro- 
biono użytek w Łukowie. Obrona jest zda- 
nia, że w podobny sposób postępowano 
również gdzieindziej; nie dziwnego, że 
prokuratura otrzymala tyle materiału „ab- 
ciążającego j powołała tak wielką liczbę 
świadków, których wartość zeznań uwy- 
datnila sie w całej jaskrawości w świetle 
zeznań świadka Benendy. 

A i następny świadek, górnik Sioradz. 
ki, dorzucił jeszeze jeden szczegól do hi- 
storji $ledztwa. Oświadczył on, że nawet 
nie odczytano mu zeznań, które później 
podpisał, Dodać należy, że zeznania te 
składał Sieradzki nie sedziemu śledczemu, 
lecz policjantowi, którego elaborat dano 
potem świadkowi do podpisu. 

Oprócz tvch dwóch świadków, sąd prze- 
słuchał w dniu dzisiejszym jeszcze kilku 
innych, których zemania nie mialy więk- 
szego znaczenia. Byla dopiero godz. 11.45 
przed południem, lecz, mimo to, na wnio- 
sek obrony odroczył sad posiedzenie do 
jutra. Publicznść opuszczała „salę. sądowa 
pod wrażniem zcznań Benendy i Sieradz- 
kiego. Byly to zapewne tylko epizody, ala 


bardzo znamienne. ód A 
Podzięk 


i 


d . 


| 
HTO z zamożnych osób po- 
życzy na I hipoteke du- 


żej realności w krakowie 30980 do- 
Inrow wyrwie posiadłość katolicką 
ze szpon żydowskich i pozyska 
wdzięczność zacnei rodziny. Zgło- 
szenia pod „10 — 120%* do Adm. 
„Głosu Narodu* w Krakowie. 


a 


Gwanie. 


Wszystkim, którym nie byliśmv w mo- 
żności osobiście złożyć podziękowania za 
tyle wyrażonych nam raskawię objawów 
życzliwości i współczucia, tak w czasie 
choroby, jak i po śmierci śp. Żony i Matki 


Wandy Obrubańskiej 


ta droga składamy najserdoczniejsze po- 
dziekowanic, a w szczególności Przewie- 
lebnemu Duchowieństwu świeckiemnu į za- 
konnemu, pp. Urzędnikom VII Wydziału 
Magistratu krakowskiego, Członkom Re- 
dakcji „U. Kurjera Codziennego“, Towa- 
rzystw Sportowych, oraz Krewnym i Zna- 
jomym, pozostali w głębokim żalu 


mąż, córka i 


synowie, 


| Popierajcie swoich aby przetrzymać kryzys! | 


Drogarja, Parfumerja, Skład 
Mpteczny im. Św. Teresy 


Wielki wybór podarków ekolicznościowych! 


TEFAN HYŁA 


poleca po cenach zniżonych: 
zioła, kosmetyki, pudry, kremy, perfumy, wody kolońskie, mydła, opatrunki, leki, chemikalia. 


Kraków, Wiślna 5 


Telefon 138 - 09. 


mz 


Perfumy i wody kolońskie na wagę, 


Około 500 gałunków ziół do wszystkich podręczników domowego leczenia. 
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Ha ziemiach Stzpltej 


Dziś otwarcie wielkiej wystawy 
trzech Kossaków. 


Dziś w niedzielę o godz. 5 po południu od- 
będzie się otwarcie wielkiej, retrospektywnej 
wystawy dzieł trzech Kossaków w salach re- 
prezentacyjnych województwa śląskiego w Ka- 
towicach. Wystawa obejmie około 200 ekspr 
uatów Juljusza, Wojciecha i Jerzego Kosa 
ków, w czem sam Juljusz jest reprezentowany 
poważną cyfrą 32-ch arcydzieł, Wystawa, któ- 
ra potrwa trzy tygodnie, ściągać będzie nie- 
wątpliwie licznę zastępy kulturalnej publiez- 
ności, 


Miniaturowe miasta | wsie olbrzymy. 


Najmmiejszem miastem w Polsce są Smorgo- 
nie, gdyż Jmdność tego historycznego grodu 
wynosi zaledwie 160 csćb. Na drugiem miejscu 
od końca pod względem małego zaludnienia 
znajduje sie miasto Rynarzewo w poznańskiem. 
Liczy ono już około 609 mieszkańców. 

Na tle treh miast, których Indność jest 
niejednokrotnie mniejsza od liczby lakatorów 
większej kamienicy w Warszawie, m jednak 
rządzonych przez własnych burmistrzów i ma- 
gistraty, tem paradoksalaiej przedstawiaja się 
niektóre wsie. W woj. kieleckiem wieś Strze- 
mieszyce Wielkie liczy około 11 tysęcy miesz- 
kańców. Mniejsza od Btrzemieszyc wieś Su- 
łoszowa. położona wzdłuż malowniczej doliny 
Prądnika, ma wprawdzie ckoło 6 tysiecy m- 
dności lecz za to rozciąga się na przestrzeni 
blisko 14 kilometrów. 

Dame powyższe oparte są na wrmikach 
pierwszego spisu lmdności w Polsce, który — 
jak wiadomo — ohiął również i spis miejsco- 
wości, Najbliższy spis powszechny w gnudin 
br. okaże czy te paradoksy geograficzna. abaj 
mistracyjne w Polsce utrzymają się nadal. 


Wyrok na bandę rozkójniczą. 


Po 10-dniowej rozprawie w sądzie okręg»- 
wym w Łomży zapadł wyrok w sprawe bandy 
rozbójniczej Rączkowskiego i towarzyszy w 
łącznej liczbie 17 osób. mającej na. sumieniu 
32 mordy rabunkowe. Na karę śmierci przez 
powieszenie skazano mieszkańców Warszawy: 
Czesława Raczkomskiego. Bromisława Wyszyń- 
skiego, Adama Bidzińskiego. Ponadto jednego 
skazano na 15 lat ciężkiego więzienia, dwóch 
na 10 lat, dwóch na 4 lata, jednego na 6 mie- 
sięcy. Pozostałych uniewinniano . 


——O00—— 


11 LISTOPADA — DNIEM WOLNYM OD 
ZAJĘĆ W URZĘDACH PAŃSTW. Dzień 11 
listopada, który jako rocznica odzyskania Nie- 
podległości, uznany został za Święto państwo- 
wie, będzie wolny od zajęć we wszystkich mł- 
nisterstwach. urzędach, instytucjach państwo- 
wych, szkołach, biurach samorządowych i t. d. 

W sprawie zamykania w dniu tym sklepów 
niema żadnego zarządzenia. 

NOWY TRANSPORT POWIETRZNY ZŁO- 
TA DO WARSZAWY. Samoloty komunika- 
cyjne zyskują coraz większą popularność jako 
rajszybszy, najbezpieczniejszy i najtańszy Śro 
dek transp 'ruu crogocennago i tak dzis pószu- 
kiwanego p'zsz wszystkie banki złota. W dniu 
8 b. m. przybył do Warszawy samolotem P. 
L. L. „Lot“ z Londynu via Wiedeń transport 
złota dla jednego z banków warszawskich, w j- 
lości 70 kg. wartości około 400.000 złotych. 
Ogółem w kilku transportach przybyło dotych- 
czas z Anglji do Polski drogą powietrzną, prze 
ważnie via Wiedeń, około 350 kg. złota, co 
przedstawia wartość około 2 miljardów zło- 
tych. 

ŚMIERĆ W NURTACH WISŁY. W tych 
dniach pod wsią Tarnów pow, garwolińskiego, 
przewróciła się na Wiśle łódź, którą jechał» 
5 młodych mężczyzn. Wszyscy utonęli. 

LEPSZE WIĘZIENIE NIŻ GŁÓD NA WOL 
NOŚCI. Sensacją ubiegłego tygodnia była u- 
cieczka czterech więźniów z więzienia w Sos- 
nowcu. W piątek po południu jeden z nich, 
Jan Dahor, skazany na cztery lata więzienia, 
zgłosił się dobrowolnie do władz i oświadczył, 
że woli spokojnie siedzieć w więzieniu, niż u- 
krywać się i głodować na wolności. Ujęto rów 
nież drugiego zbiega, Jana Dworaka. Zatem 
jeszcze dwóch zbiegów znajduje się na 'wol- 
mości. 

ZLICYTOWANY PORĄBAŁ SPRZEDANE 
RZECZY. Bladomińska Pelagja, zamieszkała 
w Zgierzu. przybyła do Łodzi i wzięła udział 
w licytacji, jaka odbywała się w mieszkaniu 
Abrama Daniela Izbickiego. Gdy Bladomińska, 
po skończonej licytacji, zamierzała zabrać rza 
czy zakupione za sumę 400 zł. Izbicki pod- 
niósł ogromną wrzawę stwierdzając, iż rzeczy 
przedstawiają wartość 2.000 zł. 

W pewnym momencie, gdy zakupione me 
ble znajdowały się już na dole, syn Izbickiego 
Abram. podbiegł z siekierą i w kilku minutach 
potrzaskat meble na drobne kawałki, O zaj: 
ściu powiadomiono policję, która Abrama Iz- 
hieckiego pociągnęła do odpowiedzialności kar- 
„mej, 


„GŁOS NARODU" z dnia 8 Listopada 1931 


Sląsk Górny w obliczu nowej kięski, 


Jak się dowiaduje „Polonia”, ma posicdze- | no pracę. 


miu ezłonków zarządów i rad nadzorczych Ka. 
tow. Spółki Akcyjnej i Zjedn. Hut „Król” i 
„Laury“, kióre odbyło się we środę w Wiedsiu 
uchwalono między innemi zamkrąć z daiem 28 
bm. stalownię i walcownie huty „Laura™ w Sie 
mianowicach. Skutkiem tego straci pracę 909 
robotników. 

Po unieruchamieniu tych eddwiałów 
będą w hucie tylko oddział ccynkowni i ritrko- 


wii, w których będzie zatrudnienych ckoto 600, czają się do największych odbiorców 


robotników, jednak hędą oni pracowali tylko 
ad 4 — 6 dni w miesiącu. a 

Pozałem zatwierdzcno projekt uuierucho- 
mienia 60 proc. zakładów hutniczych oraz vro- 
jekt recrganizacji zakładów. należących do Ka- 
tow. Spółki Akcyjnej i Zjeńdn. Hut 
„Laura” 

Następstwem tej wiedeńskieł uchwaly prze 
mysłowców kędzie pezbawienie pracy 7.000 ro- 
hotników craz 660 urzędników. 

Jak wiadomo rrzeflrikem iuż wypowiedzia- 


Ziazd Zało skotamickich z F seta świeatcz, 


kół misyjnych we Lwowie. 


W dniu 1 bm. rozpoczął się we Lwowie 5-tv 
Zjazd Akademickich Kół MWisyjnych. Na zjazd 
przybyło ckoło 100 delegatów ze wszystkich 
miast uniwersyteckich. 

Po uroczystej Mszy św., odprawionej przez 
Ks. Arcybiskupa Teodorowicza w katedrze or- 
miańskej, odhyla się w sali rady miejskiej inau 
gwacja Zjazdu przy wypełnionej sali. Przybyli 
Ks. Arcybiskup Teodorowicz, Ks. Biskup Lis- 
sowski, Prof. Krzemieniewski, rektor U. J. K.. 
przedstawiciele miasta i licznych organizacyj 
społecznych Lwowa 

Na przewodniczącą Zjazdu powołano je 
dmogłośnie p. M.Kołodziejską ze Lwowa, zasbi- 
żomą działaczke misyjną. 

Przemówienie powitalne wygłosił Ks. Arcy 
biskup Teodorowicz, podnosząc wielką donio- 
słość pracy misyjnej młodzieży akademickiej. 
Następnie witali Zjazd przedstawiciele szeregu 
katolickich stowarzyszeń akademickich oraz 
reprezentant Akcji Katolickiej we Lwowie, 
prezes Popowicz, poczem dr. Bujak profesor 
U. J. K. wygłosił odczyt ma temat „Kulturalne 
znaczenie misyj*, w którym zajął się korzyścia 
mi, płynącemi dla kultury ogólnej z prowadze. 
mia przez kościół pracy misyjnej. 

Po południu odbyły się dwa odczyty w sek- 
cji akademickiej. Pierwszy ż vich p. t: AKCJE 
misyjna konsekwencja katolicyzmu“ wygłosił 
Ks. prof. Stach, dziekan wydziału Teologji U. 
J. K. Drugim referentem, mówiącym o udziala 
świeckich w akcji misyjnej. był p. Sma- 
rzyński z Krakowa. Jednocześnie obradowała 
sekcja senjorów Akad. Kół Misyjnych nad stwo 
rzeniem organizacji sanjorackiej. 

Dmygi dzień Zjazdu rozpoczął sia Mszą Św. 
w kaplicy seminarjum duchownego i kazaniem, 
wygłoszonem przez Ks. dr. Csesznaka, Cały 
dzień wypelmiły obrady, którym za podstawę 
służyły dwa referaty, wygłoszone przez mp. L. 
Chmielarzównę z Poznania na temat „Warunki 
i metody pracy akademickich kół misyjnych” 
oraz p. Felicji Wielowieyskiej z Warszawy ma 
temat „Misjologja i jej znaczenie dla młodzie- 
ży akademickiej”. Referaty te, przyjęte z wiel- 
kiem uznaniem, wywołały bardzo żywą dysku- 
sję. Druga cześć dnia poświęcona była spra- 
wozdaniom poszczególnych kół akademickich 
należących do Związku. Ziazd przyjął jedno- 
głośnie deklarację ideową Związku vśrćd ogól 
mego entuzjazmu. Daje ona akademiekiemu r: 
chowi misyjnemu trwałe podstawy ideowe. sta 
jąc się pierwszorzednym czymnikiem jego utrwa 
lenia i rozwoju. 

W trzecim i ostatnim dniu Zjazdu, 3-g0 bm 
po Mszy św. i kazaniu Ks. Biskupa Lissowskie- 
g2, odbyło się wydane przezeń dla wszystkie 
uczestników śniadanie w lokalu seminarjwn. 
Po złożeniu sprawozdań zarządu i wyborze no- 


czele, jako prezesem Związku, postanowione 
następny Zjazd w roku 1932 odbyć w Gdań: 
sku. 

Po zamknięciu obrad uczestnicy Zjazdu uda- 
li się gremjalnie na cmentarz Obrońców Lwo- 
wa, gdzie złożyli hołd poległym bohaterom i 
wysłuchali przemówienia p. Wiśniewskiego z 
koła Lwowskiego. Przed opuszczeniem goŚciE- 
nego Lwowa zebrali się wszyscy raz jeszcze 
na uroczyste błogosławieństwo w kościełe OO. 
Jezuitów. 

Każdego z trzech dni Zjazdu XX. Jezuici, 
Beimardymi i Misjonarze na publicznych odczy 
tach w uniwersytecie imformowali szeroko wart- 
stwy społeczne 3 placówkach misyjnych swych 
zakonów. W ten sposób Zjazd, zorganizowany 
bardzo starannie, poza pracą wewnętrzną ode- 
grał również poważną rolę jako propaganda 
dzieła misyjnego. (KAP). 
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„łach Przyjaciół, oraz 47 drużynach i li:zącą 


czynie | 


„Króle il 


wych władz z p. Z. Klupieciem z Poznania na | srm 


Roboinikom wypowiedzenia rea z0- 
staną w najbliższych miach. 

Prawdziwie tragiczną tę wiadomość dla 
Śląska komentuje ..Polonia” bardzo obszernie, 
wskazując na szereg przyczyn, które spowado | q 
wały obecną, katastrofalna sytuacje na Śląsku. 
Słusznie nadmienią cytowane pismo, że chodzi 
nietylko o przemysł hutniczy. Gly zamkną się 
huty przyjdzie kolej na kapalnie, bo huty zali- 
węgla. 
Nastąpić więc mogą dalsze redukcje w 5ór- 
nictwie węglowem. Ostatnie pociągnięcie prze- 
mysla stanowi prawdziwą katastrafe dia Gór- 
nego Śląska. Wszyscy jej skutki odezują. nic- 
tylko hutnicy, ale także górnicy. kupcy. rze 
mieślniey, słowem cały Górmy Śląsk. Całv Gór. 
ny Śląsk muci podnieść jeden wielki etes pr- 
testu przeciwko temu. co sie dzisiaj dzieje. 
Musi nastąpić zmiana stosunków. A zmiama ta 
w wysokim stopniu zależna jest od rządu i ie: 
© nalityki. 


Gorszący obiaw skutków agitacji 
antypolskiej w Prnsach Wschodnich. 


Jak nieprzyzwoite i gorszące objawy po 
cia za sobą usilnie przez pewne sfery nie- 
mieckie prowadzona agitacja  amtyvolska 
świadczy fakt, który przed kiłkn dniami miał 
miejsce w parafjalnym kościele w Sztumie. Do 
Sztumu przybył na wizytację pasterską nawy 
biskup warmiński, ks. Kaller i wystaąąił da 
wiernych z przemówiemiem w dwóch językach, 
po niemiecku i po polsku. Dźwięk polskiej mo- 
wy w ustach biskupa tak oburzył Niemców, 
że, nie bacząc ani na powagę i świętość miej- 
sca, ani na godność swego arcypasterza i nale- 
żny mu szacunek, z hałasem opuścili światynię 
ku ogólnemu zgorszeniu wiernych, Takie zacho 
wanie cię w kościele, głęboko poruszyło całą 
ludność katolicką Prus Wschodnich. (KAP). 


Zjazd prasy katolickiej w Rotterdamie. 


W dniu 4 b, m. w Rotterdamie rozpoczął fis 
zjazd prasy katolickiej. Polskę reprezentuje ks, 
Z. Kaczyński, dyrektor KAP-ej. Na porządku 
dziennym znalazły się zagadnienia, w jaki spo 
sób prasa katolicka wimna realizować zawarte 
w ostatnim łiście apostolskim Ojca św. we 
zwanie do pokoju, rozbrojenia, oraz zaż gnania 
kryzysu gospodarczego. Specjalną uwagę zjazd 
poświęcił walce z bolszewizmem i 
ctwem. Referat o niebezpieczeństwie holszewi- 


zmu dla. świata cywilizowanego wygłosił ks. |& 


pruat Kaczyński; wszystkie wnioski ref renta 
zostały przyjęte. (KAP.), 


Mussollni w bazylice św. Piotra. 


We czwartek rano Mussolini odwiedził ta- 
zylikę watykańską w charakterze świadka 


przy ślubie córki ministra komunikacji, Ciano. |ý 


W orszaku ślubnym znajdował się również mi 
mister spraw zagranicznych Grandi. Państwo 
młodzi i premjer. powitani przez arcyhi: kupa 
Pelizzo, pomodliłi się przed ołtarzem Naj. 
świętszego Sakramentu i udali się do grobu 
Księcia Apostołów, poczem  ucałowali stopy 
bronzowego posągu Św. Piotra. Po ceremonji 
ślubnej arcybiskup Pellizzo złożył życzenia no- 


wożeńcom i pozdrowił serdecznie Mussolinta- 
go. (KAP.). 


Zderzenie wodnopłatewców w powietrzu k 


Donoszą z Libawy o strasznej katastrofie 
która się wydarzyła z dwoma wodmopłatowca- 
mi w godzinach popołudniowych podczas lotu 


ćwiczebnego. W pewnym momencie, gdy wo- || 


dnopłatowce znajdowały się jeden obok dru- 
gleg) na ostrym wirażu nastąpiło zderzenie. 
Oba wodnopłatowce rumęły na złemię. Trzech 


oficerów, dwóch sierżantów ij żona jednego z ji 


oficerów monieśliśmierć na: miejscu. 


FUTRA 


potaniały 


A. JACHIMSKI 
Kraków, Grodzka 14/18. 


HARCERSTWO NA EMIGRACJI. W tych 
dniach powrócił z objazdu polskich Grużyn 


bezbożni. || 


harcerskich na emigracji p. hm. Stawarski de- 
legat Głównej Kwatery. Okazuje się, że :uch 


harcerski najlepiej rozwija się we Francji, a  $ 
poezynione | 
Franeh | 


wyniki wizytacji i spostrzeżenia, 
na objazdach środk., wschod. i pół. 
pozwalają rokować  jaknajlensze nadzieje. 
Harcerstwo, które ma tu za sobą. zaledwie ns- 
rę lat pracy, stanowi zwartą organizację po! | 
skiego społeczeństwa, zgrupowanego w 25 Ko 


około 1.020 członków. 
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Przy cierpieniach serca I zwapnieniu na. 
czyn, skłonności do udaru i ataków apoplek- 
tycznych. naturalna woda gorzka „Franciszka- 
Józefa” zapewnia łagodne wypróżnienie bea 
nadwyrężania się. — Żądać w aptekach i dro- 
Spale, 


GANDHI ` W HAMBURGU Z ODCZYTEM. 


Hamburski kierownik organizacji  hiaduskiej 
Tao otrzymał zawiadomienie z Londynn, że 
Gandhi rozpocznie planowane tournee odszy 
towe po Europie 24-go b. m. odezytem w Ham- 
burgu. 

SFLONAL SAMOLOT Z PIĘCIOMA PASA. 
ŻERAM!:. Samoei pasażerski. kursują: na 
sziaku powietesmem Waszyngton—Nowy Jork, 
wlęgł katast:oñie w pobliżu misjscowości Can- 
den.. Z nienstxt'nej przyczyny wybuchł pæ 
żar. wskutek czego pilet i czterej pasażerowie 
ponieśli śmierć w płomieniach. 

STULECIE DZIENNIKARSTWA W TUR. 
CJI. Pismo tureckie „Dżumhurjet” podaje, że 
syndykat prasy tureckiej będzie  obehodził 
w tym miesiącu stulecie dziennikarstwa w Tur 
cji Pierwsze pismo, które się ukazało w Tur- 
cji p. t. „Takvimi Vyky”, założone było w li- 
stopadzio 1831 roku. wskutek uchwały powzie. 
tej przez wielką rade, zebraną w pałacu suł- 
tańskim w końcn panowania sułtana Mahmu- 
da. Tygodnik ten miał charakter pisma urzę- 
dowego. 

CZY WIĘCIE ŻE.. Ustawa drogowa w San 
Diego (Stany Zjedn.) przewiduje dla każdeg”, 
kto, jadąc autem, naruszył przepisy porządko 
wo, jako Karę wysłuchanie odczytu o regula. 
minie jazdy na szosach, — Radjostacja Waty- 
kanu nadaje od 10,20 do 12.40 na fali 19,34 
mtr., od 11.20 na fali 50.26 mtr. — Urząd ma- 
rynarki w Tulonie nadaje sygnały, wygrywane 
dotąd przez trębaczy w koszarach i na okrę. 
tach. przez głośniki z Centrali radjowej, gdzia 
nadają je nagrane płyty gramofonowe. 


Nam e iii w RJ 
Dzień Twego szczęścia § 
jest bliski! 
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Zamów natychmiast los 
w najszczęśliwszej kolekturze 


BRALI A 


Kraków, Rynek Gł. 6-e. 
Głáwna wygrana: 


MILJON LLONC 


Co drugi los wygrywa! 


Ceny losów: y 
| Cwiartka zł, 10, Połówka zł. 20, 
Cały los zł. 40. 


Zamówienia pskatecznia się odwrotnie. 


wj W tem miejscu wyciąć I przesiać nam w liście. 


Karta zamówień 


i Do Braci Safier, Kraków, 
Rynek gł. 6-e. 


B Niniejszem zamawiam 


losów ćwiartek pe ZŁ 10'— 
losów połówek pe Zł. 20— 
losów całych po Zł. 40— 


Należytość Złotych _____ miszczę po 
otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr. 406.117 przez firmę załączonym. 


Imię i nazwisko: 
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„GŁOS NARODU" z dnia 8 Listopada 1851 


Bzieło, które każdy poznać [mr 
powinien. la! 
| 
| 


Prof. Dr. L. Korczyński, PRZYRODZONE 
ŹRÓDŁA SIL I ZDROWIA ZIEMI KRAKOW 
SKIEJ. Stron VIII > 128 z 83 ilustracjami. 
Kraków — 1931. Nakładem Polskiego Towa- 
rzystwa Balneologicznego. 

Coroczne wyjazdy do uzdrowisk i letnisk 
dowodzą nam niezbicie, że społeczeństwo, 
wiedzione wrodzonym, / saimozachowawczym 
‘instynktem, stara się o zachowanie sił i zdro- 
wia, dąży do zwiększenia życiowej teżyzny 
młodego pokolenia oraz do utrwalenia 
i wzmocnienia rasy. Instynkt samozachowaw 
czy i wypływający z niego odruch posiadaja 
już same przęz się bardzo doniosłe znacze- 
mie. Ale pełnemi wartościami stają się dopie- 
ro wtedy, gdy kieruje niemi, świadoiny ce- 
lów i środków, rozum życiowy, którego zasa- 
dom trzeba poddać bezwarunkowo ruch wy- 
jazdowy, poprostu dlatego, aby wyjeżdżają- 
cym zapewnić jak największą sumę korzyści. 
Cel ten można osiagnać przez skreślenie za- 
sadniczych wskazówek dla wyboru najsłosow 
niejszych miejsce pobytu, zarówno dla zdro- 
wych, żadających tylko sposobności do wypo- 
czynku i ogólnego skrzepienia, jak dla cho- 
rych, potrzebujących istotnego leczenia. 

„Irzeba znać swoją Ziemię i wszystkie 
jej wartości. Czy mogą być większe ponad 
ie, co dają siły i zdrowie, a z niemi i przez 
nie radość życia i radość czynu — niezbędne 
przesłanki zupełnego rozwoju ji światowego 
unaczenia każdego społeczeństwa, narodu 
i państwa"? — tak pyta w nagłówku do 
swej cennej pracy, znakomity nasz uczony — 
balneolog Dr. L. Korczyński, profesor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, Naturalnie, że od- 
powiemy przecząco. przeczyławszy to nauko- 
we, a jakże literacko pięknym i przystępnym 
językiem napisane dzieło; owoc wieloletnich 
badań na niwie balneologicznej, Celem książ 
ki prof. dr. Korczyńskiego jest ugruntowanie 
w całem polskiem społeczeństwie wiary w 
wartość i skuteczność przyrodzonych, leczni- 
czych skarbów polskiej ziemi, aby równocze- 
śnie z tem przyczynić się do pogłębienia w 
caiem wykształconem społeczeństwie kultury 
lekarskiej. Nie trzeba jednak sadzić, że dzie. 
ło to zastąpi światłą i najzupełniej krytyczną 
radę lekarską! Raczej — podkreśla ono do- 
miosłość oceny lekarskiej i zachęca wszystkie 
sfery do korzystania z niej. 

Niech przeto wolno nam będzie żywić nie- 
płonną nadzieję, że tak jasno sformułowany 
a doniosły cel pracy prof. Korczyńskiego, 
znajdzie najżywsze uznanie i oddźwięk w na- 
szem społeczeństwie, a zwłaszeza wśród in. 
teligencji, dla której głównie to — jakbyśmy 
określili — „vademecum“ uzdrowiskowo-kli- 
matyczne jest przeznaczone. 

Rzeczowo a barwnie opisaną wędrówkę 
poprzez wszystkie oelniejszo uzdrowiska Zie- 
mi Krakowskiej czyta się poprostu jak po- 
wieść. Trzeba przytem: zaznaczyć, że miłem 
dla oczu urozmaiceniem są piękne widoki 
z uzdrowisk, które w liczbie około setki, wia- 
ża się nierozdzielnie z treścią tego dzieja. 

Sygnalizując zatem ukazanie się wymie- 
nionej książki prof. dr. Korczyńskiego, którą 
ma kredowym papierze odbito czcionkami 
drukarni „Głosu Narodu" — kończymy tę 

« 


Z sali koncertowej. 


Artur Rubinstein przemierza cały niemal 
kwiat wzdłuż i wszerz. Wczoraj był w Krako- 
wie, za tydzień będzie w Kairze, polem Wy- 
laduje we Włoszech, poleci do Anglii, wpa- 
dnie na setkę koncertów do Brazylji, wszę- 
dzie ma i będzie miał pełne sale, na których 
widok zapomni, że są na świecie depresje 
polityczne, kryzysy i krachy, dewaluacje fun- 
ta i dolara, że setki muzyków narzeka na co- 
raz bardziej postępujące zobojętnienie społe- 
czeństw wobec muzyki. Niesie go przez świat 
jego bajeczny temperament, jego Tantastycz- 
na radość życia i miłość muzyki, wszędzie era 
jego wzbudza entnzjazm, zadziwia, porywa, 
olśniewa, wywołuje niesamowite wrażenie. 
Uważałom zawsze Artura Ruhinsteina za je- 
duego z najbardziej wyjątkowych ludzi, z ja- 
kimi zetknalem się w życiu, za jednego z isto- 
tnie geujalnych pianistów uaszych czasów. 
Do nieporównatych przykładów jego pamię- 
ci muzycznej przybywają nowe przyczynki. 
W Poznaniu musiał przed kilkoma dniami 
grać po jednej próbie z orkiestra wstawiony 
na program przez pomyłkę impresarju kon- 
cert Brahmsa, którego od czterech lat nie do- 
tknął. Wykonaniem dohytego w jakiś cudow- 
ny sposób z pamięci dzieła wzbudził niewi- 
dziany zachwyt A w cichem studio przy sta- 
rej krakowskiej ulicy, gdzie znalazł sie na 
dwie godziny przed koncertem w Starym te- 
airze, zagrał, wymienioną nagle w rozmowie 
sonatę Paderewskiego, której nie oglądał od 
osiemnastego roku życia, Wzruszającym jest 
sentyment, z jakim wraca zawsze do Polski, 
z jakim odnosi się do Krakowa, do publicz- 
nosty ną której uznaniu zależy mu więcej niż 


Od srody 
4 lisiopada b. r. 


w ua aż 


„SWIT“ 


(ARZĄCA 


W głównej roli: HOOT GIBSON 


Nad program doskonałe dwie komedje amerykań- 
skie, oraz Polski dodatek! 


Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej! 
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 


Najnowszy film sensacyjny z dźwiękowej produkcji na rok 1932 


LOŃ 
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Zapomniana mniejszość słowiańska. 


W przypadkowej rozmowie z Jugoslowia- 
ninem dowiaduje się ze zdziwienieln. że jest 
członkiem mniejszości chorwackiej w Austrji. 
Potomek kolonistów chorwackich w Burgen- 
landzie, którzy przy byli tam przed czterystu 
laty, wychował się w poszanowaniu dla mo- 
wy.ojczystej i w poczucia moralnej przyna- 
leżności do narodu chorwackiego. Ciekawych 
szczegółów dowiaduje się o życiu jego roda- 


ków w tem środowisku zupelnie obcem, czę-; 


ściowo nawet nieprzyjaznem. Przed wojną 


zupełnie pozbawieni praw 


narodowościo- , 


wych, w statystykach urzędowych figurawali: 
jako gorący patrjoci węgierscy, dziś powoli 


zdohywają szkoły, kościoly, specjalne korpo- 
racje, związki, a co najważniejsze duszę pro- 
stego ludu, który lgnie do swej mowy ojczy- 
stej, przekazanej mu przez dziadów. Głów- 
nym związkiem, w którym skupia się ich ży- 
cie narodowe, to „Hrvatsko kulturno dru- 
stvo“. Wielka ilość księży, 


wentarz szkolny; przedewszystkiem najwięk- 
szą troską ich to wydawnictwo książek szkol- 
nych. Dalej wydaje dla młodzieży pisemko 
„Male crikvene i skolske novine“, kajenda- 
rze; po długich staraniach związek ten uzy- 
skał pozwolenie na nauczanie języka chor- 
wackiego w szkołach średnich w Burgenlan- 
dzie. Studentów grupuje w osobną organiza- 
cje „Kolo hrvatskih djaka“. która przygoto- 
wuje młodzież do pracy w przyszłości wśród 
ziomków, kultywuje w niej miłość dla mowy 
ojczystej, zapał dia idei narodowej. Na polu 
spolecznem „Kulturno hrvatsko drustvo“ orga 
niznje chłopów i robotników w specjalne za- 
wodoweę zwiazki, Banki, kasy oszczędnościo- 
we, kooperaływy, młiecząrnie związkowe, to 
dalszy etap tej cichej, a żmudnej pracy. Or- 
ganem prasowym mniejszości jest tygodnik 
„Hrvatske novine“, majacy w- nagłówku ha- 
sło „Slaga je moc“ (W zgodzie potęga). Pra- 


nauczycieli stu- | cowity lud tamtejszy żyje w zgodzie z Niem- 
dentów, bioracych czynny udział w działalno- į cami, 


wierny Republice austrjackiej, która 


ści tego zwiazku, świadczy, że można patrzeć | ustanowieniem praw mniejszościowych broni 


z ufnością w pizyszłość 
nej mniejszości. Zwą się popularnie „Gradi- 
stansti Chorvate'. (Grad. Burg. Od tego na- 
zwa ich kraju Burgenland). 


„Kulturno hrvatsko drustwo" pod prze- 
woduictwem Miloradića rozwija ożywioną 
działalność na polu szkolnictwa. Stara się 


o utrzymanie szkół, o zaopatrzenie ich w in. 


wzmiankę aktualnemi po dzień dzisiejszy sło 
wami Józefa Dietla, które prof. Korczyński 
zamieścił w swem dziele „zamiast przedmo- 
wy', zapewne dlatego, by przypomnieć spo- 
łeczeństwnu postać tego pierwszego propaga- 
tora uzdrowisk krajowych. 

„Wy zaoni, — pisał w roku 1858 Dietl 
w swych „Uwagach nad uzdrowiskami kra- 
jowemi“ — lecz częstokroć wybredni wspól- 
obywańele, poznajcie niepoślednią cenę  na-| 
szych wód. Żywcie w piersiach Waszych za- | 
miłowanie do naszych wybornych źródeł, do | 
naszych wspaniałych, wiecznie ziglonych la- 
sów, do maszych uroszych dolin, do naszych 
rozkosznych łak, Powściągnijcie wadę naro- 
dowa, ti. żądzę wałęsania się po świecie i go 
nienia za wiatrem. Wyrzeknijcje się dlugie- 
go, kosztownego, a najczęściej woale niepo- 
trzebnego pobytu zagranicą. owej zguhnej 


skłonności, która nietylko Was samych wyzu- 
wa z majątku. ale nadto tak bardzo przyczy- 
nia się do ubożenia Waszego kraju“. 

Arten. 
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gdziekolwiek na świecie. Kto miał sposob- 
uość poznać Rubinsteina nietylko z estrady 
koncertowej. ale z najbliższej perspektywy w 
długich godzinach intymnego muzykowania, 
ten dopiero może zdać sobie sprawę z całego 
ogromu tej indywidualności artystycznej. z bo 
gachwa duchowego, jakie się w niej kryje. 

Koncert Środowy miał va wstępie swoją 
cześć klasyczną w postaci „Ciaconny” Bacha- 
Busoni'ego i „Appassionaty* Beethovena. Na 
turalnie, że pomiędzy interpretacją „Ciacon- 
ny“ Rubinsteina i Hubermana, czy pomiędzy 
ujęciem „Appassionaty'” przez niego i przez 
Paderewskiego zachodzą znaczne różnice; nie 
ma bowiem jednej „Ciaconny” i jednej „Ap 
passionaty”. ale tyle ich jest, ilu ludzi je wy- 
konywa j słucha. Dzieło artystyczne od chwili 
powsłania staje się z jedności coraz bardziej 
rosnącą wielością. 

Ze świała Bacha i Beethovena porwał Ru- 
binstein słuchacza do gorącej strely muzyki 
Villi Lobosa, odkrytego przez siebie i wpro- 
wadzouego va forum międzynarodowe koni- 
pozytora brazylijskiego z Rio de Janeiro. Kil- 
ka lat temu musiał Villa Lobos zarabiać na 
życie grą w kinach stolicy brazylijskiej. Two 
rzył z uiesłychaną łatwościa, przypominającą 
płodność Schuberta, kompozycje instrumen- 
talne różnych form i redzajów, które wyko- 
nywamo bezimiennie jako ilustracje do nie- 
mych filmów. Rubinstein utorował mu drogę 
do Paryża, gdzie Villa Lobos stał się odrazu 
jedna z najbardziej interesujących osohisto- 
ści świata muzycznego. Wykonany przez Ru- 
binsteina tryptyk: „O prole do bebe“ łączy 
w sobie rysy oryginalności wyrazu muzycz- 
nego o znamionach nawskróś nowoczesnych, 
podyktowanych naturą południowca pełnego 


tej małej, 45-tysięez- | go od brutalnej asymilacji. 


Praga. listopad 19351. 
Wilczyński Henryk. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy 6 najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty 


FiS 


KRAJOWE: 
Bzkielski 
Wybkrański 


KRAJOWE: 


Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopt 
Sommerfeid 


Wielki wykór w 
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Wielki wybór pianin i fortepianów 


instrumontącz użycanych, 
Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. 


KUON FOTEK TEET TERECZE (YEN OEFT TOT IT IA 


namiętności, brutalnej siły i jakiejś orgiasty- 
cznej radości dźwięku z ogromnem wyrafino 
waniem techniki wirtuozyjnej fortepianu, 
którą Lobos zdobył dzięki przetrawieniu sztu 
ki zarówno Debussy'ego. jak — może — i Ba 
lakirewa. Najbardziej rozkapryszeni smako- 
sze muzyczni w Paryżu wyczuli w kompozy- 
cjach Lohosa powiew nowego świata w jego 
fascynujących „Choros“ (utworach na prze- 
różne zespoły), pytanie jednak czy wrażenie, 
jakie Lobos wywołał w Paryżu, nie będzie 
przemijające. W chwili obecnej mówi się już 
o nim znacznie mniej niż przed dwoma laty, 
kiedy nazwisko jego eiektrvzowało wszyst- 
kich, osobą zaś kompozytora brazylijskiego 
stawała się osią wyborowych zebrań. 

Wobec Lohosa jest muzyka v: p. Ravela 
tworem ponownie rozkwilającego ramanutyz- 
mu. Czemże bowiem innem może być podyk- 
towana taka kompozycja jak „Valse noble“, 
którą Rubinstein wykonał w tej części kon. 
certu poza zapowiedzią programu, Jest to 
swojego rodzaju muzyczne chkomiastikon 
kompozyłora nowo-francuskiej szkoły na 
cześć Wiednia, którego wdzięki, wyrażane 
walcami Straussów opiewał Ravel w drugiej 
jeszcze, szerzej założonej kompozycji orkie- 
stralnej. 

Drugą ojczyzna muzyczną Rubinsteina po 
za ojczyzuą Chopina — jest Hiszpania. Pa- 
miętam dobrze te czasy, kiedy genjalny pia- 
nista przywiózł stamtąd po raz pierwszy 
utwory Granadosa, poiem zaś w dziełach Al- 
beniza znalazł wymarzone pole popisów. Dzi 
siaj jeszcze trzeci Hiszpan, Manuel de Falla, 
stał się nieodłącznym niemal przyjacielem 
sztuki Rubinsteina. chociaż bardzo mało pi- 
sał na fortepian. Ale Rubinstein wykrył w ba 


| 


Jedyny pisarz Laplandii odkłada pióro. 


Laplandja szwedzka ma swego własnego 
etnografa-artystę, Johana Tuuri, który ukoń- 
czył już właśnie ostatnia dłuższą pracę, po- 
święconą zwyczajom i obrzędom swego ple. 
mienia. 

Pierwsza książka Johana Tuuri ukazała 
się na rynku księgarskim przed wojną, nato- 
miast przed rokiem dokonano przekładu tej 
pracy na język angielski, a prasa londyńska 
i amerykańska zamieściła nader pochlebne 
recenzje o książce Laplandczyka, 

Johan Tuuri liczy obecnie przeszło sie- 
demdziesiąt łat i nigdy dotychczas nie prze- 
kroczył granie kola podbiegunowego, przeby 
wając stale wśród swych napół dzikich współ 
plomieńców. Jest on pierwszym i dotychczas 
jedynym pisarzem w Laplandji, unikatem w 
swoim rodzaju. który bez odpowiedniego wy 
kszaałcenia zdołał w obu swych książkach opi 
sać w pięknej formie tajemnicze i niezbada- 
ne dotychczas wierzenia i zwyczaje Lapland- 
czyków, cdsłaniajac w ten sposób pełną mi. 
styki i melancholii duszę ludzi północy. 

Przed kilku dniami Johan Tuuri przyja 
w swem ..kaała" wysłannika jednego z pism 
szłokholmskich, który po wywiadzie z lap- 
landzkim pisarzem zabrał ze sobą do Stock- 
holmu w torbie ze skóry renifera zwój ręko- 
pisów. Johan Tuurm zaznaczył w wywiadzie, 
iż więcej nie weźmie pióra do reki. gdyż go. 
tuje się do odejścia z tero świata i całkowi- 
cie zajęty jest rozmyślaniem n świecie poza- 
grohowym. Rokopisami Tuuri'ego zaopicku- 
je się królewska akademia nauk, której ko- 

sztem zostaną one wydane. 


maka. 


Wypożyczalnia książek p. t. 


CUITELMIA NAUKOWA 1 EELETRUSTICINA 


polser podręczniki uniwersyteckie, lektury 
PR sna: nowości powieściowe i naukowe 
w jezyku polskim. francuskim. niemieckim, 
angielskim i włoskim. -— Książki dla młodzieży. 
wysyika NA prowincię. 


ER ZEATEREOY OEE POZZO 
SAAE UPA NEPI ESG ERREI Port BESEN ERAT Pozn 


TAGRANICZNE: 


— Fóratęr 
Kotyktewiey 
Karze! 


ZAGEANMICZNE: 
Reehsteln Holmann 
Bluthner Quandt 
Riszendorfer Rńnisch 
Zkrhar Scarwrelzkbotar 
Förster Seholze 
Gavezu 


== Dogodna raty 


Sszswska L 3. 


lecie jego p- t „Amor brujo“ (Miłość czaro« 
dziej) ustępy, które po przerobieniu ich na 
fortepian wywołują wirtuozyjnościa efektów 
pod pałcami jego oszołomienie słuchacza, na- 
wat po kilkakromem wysłuchaniu. Część 
środkowa z tego cyklu Falli upoifa miękko- 
ścią barw i rozśpiewaniem melodji. — lo 
dwóch mazurkach Chopina i etudzie cis-moll 
(czwartej) poruszył Rubinstein salę do głębi: 
nieparównanym łiryzinenj, poetycznością, ro- 
mantycznem spojrzeniem w przeszłość, które 
tchnęło z etudy As<dur, słuchanej przez nas 
napewno z takiem samem przejęciem, z ja- 
kiem słuchał jej bratni duch Chopina, Schu- 
mann. Cud wiecznej niłodości muzyki Chopi- 
na polwierdził się znowu w tych frenetycz- 
nych oklaskach, jakiemi darzono Rubinsteina 
po wykonaniu tej etudy, żądając jej powtó- 
rzenia. 

Po grzmiących reminiscenejami poloneza 
As-dur Chopina „IFumórajlles* Liszta i dwu- 
nastej rapsodji,, musiał Rubinstein dać się 
sprowokować do wykonania „swojej“ — co 
prawda Albenizowskiej „Navarry“. Grał ją 
z entuzjazmem jakby nagle rozbudzonej mi- 
łości, prowadzac kantylenę w sposób niesły- 
chanie wysubtelniony i dobywając z niej mi- 
rażów błysków i lśnień. 

Wychodziliśmy z koncertu Rubinsteina nie- 
mal wyczerpani ilością i intensywnością do- 
znanych wrażeń j wzruszeń, stwierdzając, że 
w istocie niema jeszcze zobojętnienia społo- 
czeństwa wobec muzyki i że daleko do zani- 
ku tych form życia muzycznego. które stano- 
wią o społecznej roli muzyki. Nie grozi jej 
żadne niebezpieczeństwo, jeżeli osią ruchu 
muzycznego jest artysta tega typu co Rubim 
stein, , z. jk 
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éo słychać 
w fkratemie. 
Niedziela 8: św. Gotfryda b. 
Poniedziałek 9: ćw. Teodora m. 
Poniedziałek 9: wsch. slońca o godz. 
1.01, zach. o 16.26, 


„GŁOS NARODU" z dnia 8 Listopada 1931 


Pomoc na rzecz bezrobotnych. 


AKCJA KOMITETU ARCYBISKUPIEGO. 
Na rzecz bezrobotnych w krakowskim Arcey 
biskupim Komitecie Ratunkowym  wsływajź 
w dalszym ciągu ofiary Gd ceób ze wszyst 
kich sfer spolecznych, nietylko z Krakowa, ale 
i z prowincji Dalsze datki należy nrzesyłać 


PROMOCJA WICEPREZESA PALMRICHA | jużto gotówką do Kensystorzą Arcybiskupiego, 


NA DOKTORA PRAW. Wczoraj w Auli Uniw. 
Jag. odbyła się promocja wiceprezesa sądu 
okr. karnego w Krakowie p. Jana Palmrieha 
na doktora praw. Promował prof. Estreicher w 
obecności Ks. rektora Michalskiego i prof. Brzy 
żamowskiego. Na uroczystość przybyli przedsta. 


wiciele sądownietwa, prokuratury i palestry. M, | 
| 


in. jawili się prezes apelacji Strawiński z wi- 
ceprezesami Mawkiewiczem i Krzyżanowakim, 
prezes sądu okręgowego karnego  Szwarcen- 
berg-Czerny z wiecprezesami Hublem i Meow- 
cem, nadprok zurator Tokarz, prek, 
prezes generainej prokuratury  Windakiewicz, 
wicewojewoda Bilek oraz Ks, Pral Dr. Reczij- 
ski. Ks. Dr. Grolewski i adwokat Feroncowicz. 
jako delegacja z Radomia, gdzie wiceprezes 
Palmrich przed kilku laty piastował urzad wt- 
ceprezeza sadu. i zyskał szbie powszechny $22- 
aupos 1 uznanie. 

ILOŚĆ CHORÓB ZAKAŻNYCH: ZMALAŁA. 
MW ezusie 0d 1-so do 7-go hm. 
w Krakowie wypadków szkarlatyny 6. Ivfterji 
13. tyfusu brzusznego 1. róży 5, odry 21 ospy 
wictrznej 3 j kokłaszu 1. 

DALSZA OFIARA ALKOHOLU. Lekarz Po- 
gotowia ratunkowego przyw'ćzi na Komisariat 
policji Stanisława Pahjana. robotni JR Z Wek 
wie pod Krakowem. który na pl. Wolnica leżał 
zuneln'e pijany. Palijana wy w ares 
tach do czasu wytrzeźwienia. 

SAMOCHÓD WJECHAŁ NA TRAMWAJ. 
Józef Franezak (1. 35), szofer z Rzeszowa. jadac 
samochodem cieżarowym szybko i nieostrożnie, 
wpadł na wóz tramwajewy na lini Nr, 6 na ul 
Salinarnej. Zarówno wóz tramwajowy, 
mochód ulegly uszkodzeniu. 

-00)0- 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
NOWY BUDŻET. 

W luakowskiem Kole Studiów  chrześci- 
ieńsko-spolecznych w ponedziałek 9 bm. o go- 


sub 1 GAR 


dzinie 7 red. Sopicki wygłosi referat „Budżet 
na rok 182233“. Prelegent cmówi kwestję 


zrówneważenia budżetu, dałszych redukcyj, no 
wych podatków etc. Obecność wszystkich człon 
ków konieczna. 

WIECZÓR PROPAGANDOWY. Staraniem 
Komitetu Dnia Oszczędności” : VI. Koła. TSL. 
odbedzie się dziś, w niedzielę o godz. © w sali 
przy ul. św, Anny 5, wieczór propagandowy 
z odezyiem prof. Krymskiego pt. „Zagadnie- 
nie oszezednościć, Wstęp wolny. 

KRAKÓW I ZIEMIA KRAKOWSKA 
W PRZESZLOSCI. Staraniem Koła History- 
ków S. U, J. w Krakowie odbędzie się w cia- 
gu listopada br. cykl odczytów pod powyż- 
szym tytułem. W cyklu wezmą udział Prof, 
U. J: Semkowicz, Dabrowski. Grodecki, Ko- 
nopczyński i Kutrzeba. Pierwszy odczyt od- 
będzie się w niedziele S bm. o 7 wicez. w sa- 
li Kopernika Coll. Nov. (sala 62), Mówić bę- 
dzie Prof. Dr. Wł Semkowiez na temat „Naj- 
starszy Kraków”. 

ZEBRANIE TOW. MILOŚNIKÓW JĘZY- 
KA POLSKIEGO, polączone z odczytem prof. 
Y. Klemensiewicza p. t. „O t. zw. przemawia 
niu sie”, odbedzie się w niedzielę 8 bm. o 
godz. 11, w sali wykładowej Seminarjum pol 
ekicgo. ul. Gołębia 20. 

© POTRZEBIE SZTUKI W sali Hospicjum 
ezcladników i techników przy ul. św. Toma- 
eza 29, ]. p. wyglosi prof. arch, Wacław Krzy 
łŁanowski cykl odczytów p. tt O potrzebie 
sztuki, w poniedziałki: 9, 16 i 25 bm, o godz. 
EQ-cj. Wstep wolny. 

„CZARNE KAWY“ ARTYSTÓW! W Zwia- 
zku Artystów Plaslyków zaczynaja się „Czar- 
ne Kawy“ począwszy od 8 bm. co niedzielę 
o godz. 5 popol. Czarna Rawa — bufet — 


Jazzband. — Wstęp tylko za imiennemi za- 
proszeniami. 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW  NAUKO- 


WYCH (Rynek gł A—B L. 39). Niedziela 8 
bm. doc. Un. Jag. Dr. Józ. Reiss: O szacunek 
dla młodzieży, wtorek 10 bm. prof. Dr. Ludwik | 
Chmaj: Rozwój świadomości moralnej u mlo- 
dzieży, środa 11 hm. Marja Patkaniowska: 
Shakcspeare amd his contemporary drama- 
tits: czwartek 12 km. prof. Un. Jag. Dr. T. 
Willman-Grahowska: Małżeństwa Dc oj 
w TIndjach; piątek 13 bm. doc. Un. P. Ks. zyj 
Franc. Mirek: O t. zw. tlumoidach; sobota 14) 
tm. dyr. Dr. Henr. Rowid: Podetawy psycho” 
logiczne klasy szkolnej. — Początek o godz. 
"mej wieczór. 

DZIŚ W NIEDZIELĘ W TURNIEJU WALK 
ZAPAŚNICZYCH w sali kina Warszawy wal- 
oza: Poschoff — Stibor, Żeleżniak — Klawajtiz 
Milling — Goter, Sasorski — Naber. i Szfok- 
ker — Orlow. 


— v0. 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Nedziela, popoł. „Rabunek u jubilera” ce- 
ny zniżone., 


Michałowski, į 


zanotowano | 


Urzędów Parafjalnych, lub Administracyj pism, 
jużto na konto czekowe P, K. O. Nr. 405825. 
Wielce pożadaną, jest zużyta. odzież dia bezro 
botnych: należy ją kierować do Kongregacji 
Pań Dzieci Marji — olac Jabłonowskich 3. 
Komitet gorąco uprasza publiczność o dalszą 
wydatną perzoc pieniężną, albowiem z dniem 
1 listopada b, r. rozpoczął już wydawanie ży- 
wności nierejestrowanym bezrobotnym, któ- 


rych zaopatruje na rAzie tylko w ograniczonej 
„ilości z powodu niedosiatecznych jeszcze na 
ten cel funduszów, 


FUNDUSZ MIEJSKIEGO KOMITETU DLA 
SPRAW BEZROBOCIA 


| zasilił eię w ciągu bezrobocia kwota 82.737 
zł Z darów w naturze zebrał Komitet w dziul- 
nicach przyłączonych 80 q ziemniaków, woj- 
skowość cfiarowają 888 porcyj obiadów. a Dy 
rekeją tramwajowa 130 obiadów. Zarejestrowa 
no w październiku 3.640 bezrobotnych, a poza: 
tem 2.340 dzieci rodziców bezrobotnych. Wy. 
dano bądź w szkolach, badź w kuchni szkolnej. 
oraz w remizie posiłki obiadawe dla 844 dzieci. 
——0000—— 
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Ogólnie mówią że najlepsze i najtańsze 


| KAWY i HERBATY 


są obecnie u HAWEŁKI gdyż: 


1 kg. kawy mieszanki propagandowej pal. Nr 3 kosztuje Zł. 10: — 


1 kg. kawy 


7:60 


Nr 2 aa TŁ. 


1 kg. Wybornej Herbaty Indyjsko Ceylońskiej Nr3 kosztuje Zł. 23* — 


1 kg. » n » 


>: NFZ „  2ł.20— 


W tej samej firmie znajdują się też znakomite pod gwarancja 


czyste, z Ślicznym zapachem WINA 


Tokayu w cenie: za butelkę 34 


górno węgierskie 7 2 dej) 


itżową 7A. 4:50 — 6:—, 7*—, 8*— 


Powyższe artykuły wysyła się pocztą lub koleją do każdej 


miejscowości Polski. 


A. HAWEŁKA 


Niedzieła, wiecz. „Dziady? (Gościnne wy- 
stopy Jalinsza Osterwy). 
Poniedziałek: „Ulica, 
Wtorek: „Dziady” 
Ostenwy). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: Jej chłopczyk (w rol. gł, Magda 


(Gościnne występy J. 


Sonja). 

ŚWIT: „Karząca dloń* (w gł. roli Hoot 
Gibson). 

KINO SZTUKA — ©. K .Feldmarszalek 
(Vlasta Burian). 

APOLLO: „Wesoły porucznik* (Maurise 
Chevalier), 


SZTUKA: Miljon. 

ŚWIATOWID: Raj zakochanych, 

BAGATELA: Salto Mortale (reż. A. F. 
pont. 

CORSO: . Król Conga”, 

WARSZAWA: Miasto klęski. 

Turniej zapaśniczy z mistrzem światowej 
slawy Sztekkerem. 

UCIECHA: Salto Mortale (reż A. E. Dupon- 
ta). 

TEATR MIEJSKI DLA DZIECI. — Dyrek- 
cia teatru im. J. Słowackiego rozpocznie w nie- 
długim czasie szereg przedstawień, specjalnie 
przeznaczonych dla dzieci, Na pierwszy ogień | 9 
pójdzie pelna efektów czarodziejskich, grywama 
w różnych językach hajka norweskiej pisarki. 
Barbary Ing, pt. ..Odnalezione serce“ którą 
na zamówienie teatru opracował J. Wiśniowski, 
przybliżająe treść bajki do pojęć naszych dzie- 
ci. 

Z TEATRU „(*AGATELA DLA DZIECI“. 
Hallo dzieci! Pajac Wesołek. Wasz uluLieniee, 
zaprasza Was serdecznie dzisiaj na godzinę 11 
przedpoł. do ..Bagateli* na prześliczną. bajecz- 
kę Marji Biliżanki pt. „Dzirma Przygoda”, — 
Bilety sprzedaje kasa .Bagatoli" od 10 przed- 
poludniem. 


MUNDURKI SZKOLNE 


sukienki, płaszezyki i ubranka chłopięce 
gotowe i na zamówienia wykonuje 


Pracownia sukien damskich 


STANISŁAWY SZOSTEK 


telefon 165-05, Warszawska 1 parter. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 


dnia 8 listopada w czasie Mszy Św. o godz. 10, 
legra pieśni religijne (kornet) p. Ftanisłew 
Pukłak. przy oreanach p. Borzędowski. 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
w niedzielę dnia 8 b. m. o godz. 12, Chór Pań- 
stwowcgo WE i pod kier. Dr. J. byer- 
ka skiego, odśpiewa szereg utworów religij- 
nych. Przy organach Padre Rizzi. 


Du. 


Prosimy przekonać się o jakości: 


Kraków. Rynek gł. 34. 


W KOŚCIELE MARJACKIM w czasie Mszy 
św. o 12-ej dziś w niedzielę p. Ge'slerówna art. 
śp. z Poznania odśpiewa szereg pieśni religij- 
nych. Przy organie p. Stefan Profic. 


Ważne dla przyjezdnych do Krakowa! 


Mleczarnia Dworek” 


dawniej M. Chmury 
Kraków, ul. Marka 16, róg ul. św. Jana 


Grnntownie odnowiona pod nowym zarządem, wydaje 
śniadania, obiady, podwieczorki, koiacje. 


Menu x 3 dań zł 1°90. 
Lokal etwarty od godz. 6 rano do godz. 10 wieczór. 


Bilsko dworca kolejowego | rynku. 
F WEROCUNEUW DODGE ODC o 


W racznicę odzyskania niepodległości 

odbędzie się w Krakowie uroczysty cbchód 
w dniach 10 i 11 bm. We środę 11 bm. rano 
Meza św. w Bazylice katedralnej na Wawelu, 

o 10-ej zaprzysieżenie bataljonu szkoły podho- 
rążych rezerwy Nr. 5, na dziedzińcu arkado- 
wym Wawelu. o ii-ej defilada oddziałów woj 
skowych i przysposobienia wojskowego, o 12 
Akademja w kinie „Uciecha“. O godz. 8 wiecz. 
uroczyste przedstawienie w Teatrze Słowackie- 
go (.. Wyzwolenie”), 

W myśl wskazań ectołecznego komitetu, 
w dniu 11 bm. odbędzie się po ulicach miasta 
zbiórka na rzecz Komitetu dla walki z bezro- 
Lociem. 


Prof. Madeyski przeznaczył rzeźbę 
Batorego na Wawel. 


Prof. Antoni Madeyski, znany artysta rzeź- 
biarz. mieszkający od szeregu lat w Rzymie, 
szerząc tam uznanie dla sztuki polskiej, wyko- 
[oat ostatnio w większym formacie płaskorzeź- 
ę Stefana Batorego. Jak się dowiadujemy, 


odlew w bronzie zloconym z tej rzeźby Prof. 
Madeyski przeznaczył dla: Zamku królewskiego 
na Wawelu. 


Jubileusz podhalańskiej twórczości 
Przerwy Tetmajera. 


Przygotowania do jubileuszu vodhalańskie; 
twórczości Kazimierza Przerwy Tetmaiera są 
w pełpym toku. Komitet ze wzelędów tech 
nicznych musiał przełożyć pierwotny termin 11 
roczystości, wyznaczony na 15 b. m, — ua 
dzień 6 grudnia b. r. 

Jak słychać, 
przemieni się w olbrzymią manifestacje calej | 


uroczystość Tetmajerowska | 


góralszczyzny. Ze wszystkich stron Pudlala. | 


-Spisza i Orawy zjechać mają na ten dzień de. | 


a e Sen iaza: rers MH o E © a 


Str. 5 


legacje ludności w swych barwnych strojach 
do Krakowa. Ze względu na spodziewany licz- 
ny zjazd górali. Komitet wykonawczy posta- 
nowił powyższą uroczystość urządzić w naj- 
większej i najwspanialszej w Krakowie salt 
Domu Katolickiego. Do uświetnienia jubilenszo 
wego święta podhalańskiej twórczości Tetma- 
jera przyczyni sie w dużej mierze Oryginalna 
muzyka podhalańska Pirów z Białego Dunaj- 
ca. Rzewny list Hanusi oddeklamnje rodowita 
góralka z Podhala. która równocześnie „za. 
bockuje” przy zbójniekich tańcach, Do Komi- 
tetu obywatelskiego zostaly zaproszone najwy 
bLitniejsze osobistości naszego miasta, 


Inauguracia nowego okresu działalności 
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„Odrodzenia“. 
Stowarzyszenie Katol, Młodzieży Akadem, 
„Odrodzenie“ urządza Uroczystą inaugurację 


roku akademickiego 1931/2 — dziś w niedzielę 
8 bm. W programie: O godz. 10 rano: Msza Św. 
w kościele św. Anny; O godz. 12 rano: Uroczy 
sta Akademja w sali Katolickiego Domu Akae 
demickiego przy placu Jabłonowskich L. 1. — 
Przemawiać hędą:*prezoes środowiska Krak, Jan 
Guzik, Dr. Józef Święcicki z Krakowa, Wacław 
Tarnowski z Warszawy i Henryk Dembiński 
z Wilna. 


Egzekutor czerwoną płachta 
dla Leibschiitza. 


Do Wolfa I.eibschiitza (1. 33) piekarza, zara. 
przy ul. Kącik 14, przybył egzekutor sądowy 
w asyście dwóch posterunkowych. Leibsebiitx 
podniecony widokiem egzekutora porwał nóż I 
rzucił się na posterunkowych, jednak został 
utezwładniony i aresztowany. 

NOWE PLANY REGULACYJNE 
OBSZARÓW BUDOWLANYCH, 

Sekcja I. Rady miasta uchwaliła plan zabu. 
dowania obszaru Łobzowa między ul. Kazimu 
Wielkiego a ul. Zakątek, dalej bloku przy ut. 
Pasterskiej na Grzegórzkach, zatwierdriła plan 
zmiany sposobu zabudowania gruntów Spki 
„Eege* przy ul, Kawiory oraz plan linji regu 
lacyjnej przy ul. Krzywda w Płaszowie, Wkoń. 
cu na plan zabudowania gruntów poaugustjań. 
skich na ie ycd 
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SKŁADY 
węgla, koksu i drzewa 


Inż. Jerzy Kukucz i Ska 
Kraków, Zabłocie 6. 


Dąbrowiecki (Juljnsz) 


polecają węgiel górnośląski, 


krajowy po cenach konkurencyjnych. Obsługa 
punktnalna i rzetelna. 


Warunki id Sa: 


$port. 


Nledzislne zawody sportowe. 

W dniu dzisiejszym zmierzą się na boiskach 
piłkarskich Polski w walco o punkty: w Kra 
kowie Wisła—Warszawianka (początek zawo 
dów o godz. 11), w Warszawie Polonia—Ł. Ka 
S., w Wielkich Hajdukach Ruch—Cracovia i 
we Lwowie Pogoń—Warta. 

Równocześnie w Poznanin spotkają się re 
prezentacje bokserskie Polski i Niemiec. Prasa 
niemiecka pisze, że Niemcy wysyłają do Po: 
znania swój drugi garnitur. Lansowanie wiar 
domości o drugim garniturze przez prasę nie 
miecką uważać należy jako zabezpieczenie się 
Niemców przed porażką, Zdają oni sobie spra- 
we z przegranej nawet w pierwszym garnitu- 
rze i dlatego tym wybiegiem chcą ratować 
prestiż swego państwa, 

Garbarnia rozegra towarzyskie zawody z 1. 
r. C. w Katowicach. a śląski Naprzód spotka 
się w Siedlcach z 22 p p. w walce o wejście 
do Ligi. 

Garbarnia - Lechia 4:0 (1:0). 

Zasłużona wygrana Garbarni nad grajncą 
prymitywnie. lecz z wielkiem szczęściem druży- 
na Lechii. Bramkami, które padły w 2, 54 T1 i 
85 min. podzielili się Smoczek, Maurer į Bator, 
Kornerów 10:1 dla Garbarni. Widzów około 


2000. Sędzia p. Krukowski, 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„COKCORDIA" 


Jana Woeinego 
plac Szczepański 2, Telefon 103-31. 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


3 Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. j 


' 


Sr. 6 


aucie ńespodazcze. 


Bezrobocie w poszczególnych zawodach 


Na ogólna liczbę 258.355 bezrobotnych w 
całej Polsce, zarejestrowanych z końcem pa- 
Zdzierniką br., bezrobocie w poszczególnych 
zawodach przedstawiało się następująco: gór 


niey — 18.409 bezrobotnych, hutnicy w me- 
talu — 2.534, szkłarzo — 2.094. metałowcy 
23.602, włókiennicy — 24.700, budowlani — 


24,463, pracownicy umysłowi — 36.038 (Kra- 
ków 1.014), 

Liczba bezrobotnych  niewykwalifikowa- 
avch robotników wynosiła 110.937 osób. 

Liczba częściowo zatrudnionych na dzień 
34 października wynosiła 122.853 osoby — 
(wzrost w ciągu tygodnia o 3.859), z czego 
przez 1 dzień w tygodniu pracowało 4044, 
przez dwa dni — 13.602. przez 3 dni 
39.641, przez 4 dni — 28.806 i przez 5 dni w 
tygodniu — 36.760 osób. 


Świadczenia na waikę z hszrakociem 
zwolniene od potatku dochodowego. 


Ministerstwo skarbu poleciło przy ustala- 
niu dochodu podatkowego csób prawnych za 
liczać do kosztów uzyskania dochodu, podle- 
zającyeh potrąceniu ua podstawie art. 6 usta 
wy, wszelkiego rodzaju wydatki, poniesione 
przez te osoby na cele walki z bezrobocic:a, 
uednocześnie Ministerstwo skarbu upoważni- 
ło Izby skarbowe do umorzenia podatku, 
przypadającego od świadczeń na rzecz zwal- 
czania bezrobocia, poniesionych przez osoby 
licyczne. 


————:0: 


Giełda krakowska. 

Kraków 7 listepada. (PAT). Gielda nie- 
czynna. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 7 listopada. Dolary 8,87. 8.89, 
8.55. Dewizy: Beleja 124.60, 124.91, 124.29; 
Holandja 360.20, 361.10, 359.30; Londyn 
(33.8214). 33.85, 33.93, 33.77; Nowy Jork 8.91, 
8.93, 8.80; Nowy Jerk telegraficznie 8.92, 8.04, 
8.90; Paryż 35.06, 35.16, 34.97; Praga 26.40, 
26.46, 26.34; Szwajcarja 174.35, 174.78, 173.92; 
Włochy 46.80, 46.42, 46.18. 


KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 110 — Warsz. Tow. 
Fabr. Cukm 18.50 __ Ostrowiec serja B. 30. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 81.75 — 5% 
konwersyjną 41 — 7% stabilizacyjna 57.50— 
5A8.50—57.75 — 8% Listy Zastawne B-nku 
osp. Kraj, 94 — 7% Listy Zastawwne Panku 
Gosp. Kraj. 83.25. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 7 listopada. Paryż 20,11%. T.ondyk 
19.45. Nowy Jork 5.11.75, Belgja 71.45, Wio- 
chy 26.47%, Hiszpanja 45.00, Holandja 206.80, 
Berlin 121.05. Sztokholm 111.50, Oslo 109.50, 
Kopenhaga 111.00, Sofja 8.71. Praga 15.18, 
Warszawa 57.30, Budapeszt 90.0234, Białogród 
905. Ateny 6.35. Konstantynopol 2.50, Buka- 
reszt 3,05. Helsinki 10.10. 
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FORTEPIANOW 
Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawnie] Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Giówny 34. 
(Palac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa” 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa R i 
MER ID AXIE FO M O ORES I GE SM TT ii LIBIA AOC ARROW 
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AEAN wkinotgatrze 
POTGAPTESZYZNCZY Awa 
Rekerdowe arcydzieła czeskiej 


w walce z okrutnym losem. 


MAGBA SONJA, MILDA ROSEN 


Film w wargi czeskiej d 


J 


Gehenna przeżyć w szalonym wirze wielkomiejskiego życia. — Wstrząsający dramat kobiety 


oraz genjalny 8-mio letni artysta JAS FEHER. 


Początek seansów o godz. 5, 7, 9/40, w niedzielę o g. 3, 


„GŁOS NARODU" z dnia 8 Listopada 1931 


W listopadzie Śnieg popadnie, 
Ubrać trzeba nóżki ładnie. 


Jakżeż nie? 


Gdy wymaga dzisiaj tego moda. 
Niszczyć buciki w Śniegu? 
To przecież jest szkoda! 
Trzeba ubrać Śniezowce dla zabezpieczenia, 
Jeśli która z Pań mody miałaby życzenia... 


U KAPERY jest zawsze dla wszystkich gotowy 


Wielki wybór Śniegowców, 


Świeży, zawsze nowy: 


(Są i dla narciarzy buty specjalne, 


N 


ajlepsze dia tych sportów, bo mie przemakalne. 


I buciki do łyżew już przysposobiome, 

Bia sportowców Ślizgawki umyślnie zrobione. 
Mistrz KAPERA o wszystkie dba bliźnich wygedy, 
Stosując do wymogów bucik i... do mody! 


Wzrost naięzenia kryzysu 


W PRZEMYŚLE I HAN 


Pażdziernik w przemyśle i handlu włókien- 
niczym uwypnklił z całą żaskrawościa wzrost 
napięcia kryzysu przeżywanego przez prze- 
mysł, Cały szereg czynników natury zewnę- 


trznej spowodował pogorszenie się konjunktu-; 


ry sezonowej, kurczenie zbytu, a co za tem 
idzie, 

ograniczenie produkcji. 
Jednym z takich czywników zewnętrznych. któ 
ry odbił się' ujemnie na sytuacji rynku łódz- 
kiego był niewątpliwie mieoczekiwany nagły 
spadek dolara w pierwszej połowie październi 
ka. Spowodował >n szalony zamęt na rynku 
ale mie wywołał bynajmniej oczekiwanej po- 
czątkowo ucieczki >d pieniądza do towarów i 
zwiększył obrotów, któreby przyniosły włókien 
mietwu chwilowe odprężenie. Zresztą. byłoby 
to w obemych warunkach zjawisko nawet. nie 
zdrowe, gdyż mogłoby spowodować rozszerze- 
nie produkcji, która następnie przy podniesie. 
niu się dolara musiałaby ulec nagłemu zahamo- 
waniu, powodując dalsze komplikacje na łódz- 
kim rynku pracy. Ożywiemie to jednak nie na- 
stąpiło, lecz przeciwnie, w drugiej połowie mie- 
siąca w porówmaniu z początkiem października 
zaobserwować się dała 

redukcja 

zarówno ilości robotników jak i ilości dni pra- 
cy w fabrykach. Redukcje te objęły dwie pod- 
stawowe branże, to jest bawełmianą i wełnia- 
ną. 
Jedynie wykończalnie zanotowały w dru- 
giej połowie października chwilowy wzrost licz 
by zatrudnionych robotników. 

Dnugim ozymnikiem, który ujemnie wpły- 
wał na całokształt sytuacji produkcyjnej prze 
mysłu włókienniczego jest niewątpliwie nie 
wyjaśnione stanowisko rządu w odniesieniu do 
szeregu podstawowych postulatów włókienni- 
ctwa. W pierwszym rzędzie dotyczy to 

przedłużenia zwrotu ceł przy eksporcie. 
Odnośne rozporządzenie traci moc obowiązują- 
cą z dmiem 31 grudnia. Panieważ dotychczas. 


{cy wstrzymują się z zawieraniem 


DLU WŁÓKIENNICZYM. 


[nie wyjaśnione zostało, czy rząd zamierza roz- 
"porządzenie to przedłużyć, — eksporterzy łódz 
umów ze 
tswymi zagranicznymi odbiórcami, o ile termi- 
ny mają przekroczyć datę 1 stycznia 1902 ro- 
ku. Oczywista, pociągnęło to za sobą ograni- 
czenie produkcji tych fabryk, które pracują dla 
potrzeb eksportu. Deprymująco wpiywają rów- 
nież na politykę produkcyjną przemysłu pro 
jekty wprowadzenia ceł przywozowych na su- 
rowce włókiennicze. Do tych czynników ze- 
wnętrznych dodać jeszcze należy malejący zbyt 
na towary ze strony taj grupy konsumentów. 
którzy ostatnio stanowili poważny odsetek 0- 
gólu odbiorców, t. j. 

urzędników i pracowników umysłowych 
w ośrodkach miejskich. Ostatnio zauważyć się 
dał w tei grupie olbrzymi spadek spożycia 
tkanin, eo przy równoczesnem zmniejszeniu się 
zbytu na wsi stwarza dla włókiennictwa sy- 
tuację wysoce niepemyślną. 

W kranży hawełnianej ruch w okresie cate- 
go miesiąca był bardzo nieznaczny. W porów- 
maniu z październikiem ub. roku obroty spadly 
conajmniej. o 60 mprocemt. 

Zmacznie pomyślniej przedstawiała się sy- 
tuacja w branży wełnianej, gdzie prodnkeja spa 
dla nie więcej niż o 20 procemt w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Przyczyną tego jest wyłącz 
nie olbrzymi 

przewrót w tegorocznej modzie 

damskiej, gdzie wyroby wełniane wyrugowały 
materjały jedwahne. Zmiana ta odbiła się na 
produkcji tak dalece, że wytwórczością. 
tkamin wełnianych zajmują się również prze- 
mysłowcy kramży jedwabnej, którzy łatwa przy 
stosowali swe warsztaty do zmiany  koniun- 
ktury. Produkcja krajowa potrafła prawie zu- 
pełnie wyrugować zagraniczny import, dosto- 
sowując się do wysokich potrzeb rynku we- 
wnętrzmiego. Ceny tkanin w porównanin z se- 
zonem zeszłorocznym spadły o 20 procent. 

Observer. 


Depresja w szeregach kupiectwa 


Upadek handlu. — Likwidacja warsztatów pracy. — Konieczność nadzwyczajnych Środków 
| ratunkowych. 


W „Tygodniku Handlowym* ukazały się 
uwagi charakteryzujące obecny stan handlu 
polskiego, stosunek społeczeństwa do kupiectwa 
|| perspektywy handlu na najbliższą przyszłość. 

Uwagi te nasuwa „Tygodnikowi* ogłoszona 


ostanio broszura p. t. „Upadek j odbudowa ham 
dłu w Polsce — głos kupca“. 

W opinji społeczeństwa — podkreśla z roz- 
moryczeniem 


organ kupiectwa — pokutuje 


66 dźwiękowym DZIS 
TEA 


dźwiękowej produkcji filmowe]! 
walk ludzkich namiętności. 


W rolach głównych: 
, słęmny wio: meii JAROSŁAW KOCIAN 


la wszystkich zrozumiałej. 


5, 7 i 9'10. — Sala kina ogrzana. 


=a | upaść odmawiały mu kredytu. 


wciąż pojęcie, że kupiec w biegu produkcji 
jest ogniwem zbędnem, bo podraża produkt. 
Pogląd ten był także udziałem władz, które 
w rozporządzeniach swych nietylko handlu nie 
popierały ale raczej hamowały jego rozwój, 
widząc w nim jedynie źródło podatków. Ten- 
dencje przeciwhandlowe ogółu udzielały się 
bankom państwowym, które wyłączyły go z za 
kresu swej działalności a i banki prywatne wi- 
dząc, że w tych warunkach handel musi 
Rolę banków 
zajął lichwiarz a opiekę rządową zastąpiły 
urzędy skarbowe. Skutek był do przewidzenia: 
handel w szybkiem tempie ubożał i upadał. 
Obecny okres kryzysu gospodarczego przy- 
pieczętował ten stan ruiny materjalnej. upadku 
i Mkwidacji warsztatów pracy oraz powszech- 
nej ucieczki od zawodu kupieckiego. „Od sze- 
regu miesięcy — pisze „Tygodnik“ — jesteśmy 
świadkami. jak karty historji kupiectwa w Pol- 
sce plamią się tych, którzy zrujnowani psychicz 
nie daremną szarpaning, uciekają z szeregów 
kupieckich na zawsze. Kroniki dzienników no- 
tują coraz częściej samobójstwa kupców. For- 
my zatrważające przybiera w handlu powszech 
na depresja i rezygnacja”. 
| Dla tych, co jeszcze pozostali na pobojo- 
| wisku kupieckiem, muszą znaleźć się radzwy- 
czajne środki ratunkowe; dać je zresztą musi 
nietylko państwowa polityką gospodarcza Pań- 
stwa, nietylko ich własna eamonbrona, ale rów 
i nież polityka naszych producentów i banków, 
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MPY NAFTOWE 
ŚWIECZNIKI elektryczne, 
SERWISY STOŁOWE, 


porcelanowe 


Polskiej fabryki CMIELOW 
FIGURY MAJOLIKOWE 


po cenach zniżonych poleca 
JEDYNA 
CHRZESCIJANSKA FIRMA 


WŁ TOMASZEWSKI 


Kraków, Rynek 16. 


y 


Pogrzeb Or - Ota, 


Warszawa 7. il. (Telef. wl). W dniu dzl 
šiejszym w godzinach południowych odbył się 
pogrzeb Or-Ota. Zwłoki Or-Ota spoczęły na 
„kwaterze zasłużonych* cmentarza tuż obak 
Reymonta, Na cmentarzu żegnał zmarłego ks. 
kan. Niemira, który przed kilku laty |rzyjął 
od zmarłego wyznanie wiary katolickiej. Na- 


| stępnie przemawiał komendant garnizonu pułk. 


Strzemieński, w imieniu Min. Oświaty p. Wój- 
cicki, w imieniu Zw. Autorów A. Bogusławski, 


POLAŃSKIEMU ZMNIEJSZONO :ARĘ. 

Warszawa, 7 listopada (Tel. wł.) Sąd Ape- 
lacyjny ogłosił wyrok w sprawie J. Polańskie- 
go, zasądzonegu przez Sąd Okr. za zamach na 
budynek poselstwa sowieckiego w Warszawie 
na 19 lat więzienia, 

Sąd zmwejszył Polańskiemu karę do lat 3 
z uwagi na jego Zmnieiszeną poczytelność. 


Już kilkaset trupów, 


Krwawe starcia w Mandżurji, 


Londyn, 7 listopada. Z Tokio donoszą, że sy 
tuacja wojskowa w Mandżurji uległa dalszemu 
zaostrzeniu, Walki prowadzone nad rzeką Nonni 
wprawdzie ustały, jednak wojska japońskie 
otrzymały rozkaz, aby się posunęły do Tanchi, 
w odiegiości 12 km. na półnec od rzeki Nonni. 
Cdziały japońskie po zajęciu miejscowości Ta- 
shing zrezygnowały z dalszego ścigania oddzia- 
łów chińskich, które cofają się w kierunku An. 
ganki. W walkach tych poległo przeszło 200 
Chińczyków i 63 Japończyków, Poza tem Ja- 
pończycy mają 140 rantych. Wśród zabitych 
żołnierzy chińskich, ma się znajdować pewien 
sowiecki oficer. z czego władze japońskie wnio- 
skują, że wśród armji chińskiej znajdują się tak- 
że żołnierze sowieccy. Słychać, że Chińczycy 
koncentrują swe siły w Anganki i w okolicy 
Tashing. 


Brian znowu upomina. 

Paryż, 7 listopada. Francuski minister spraw 
zagranicznych w charakterze przewodniczącego 
Rady Ligi Narodów zwrócił się do rządów 
w Tokio i Nankinie ź nagłym apelem, aby do- 
wódcom wojskowym w  Mandżurji poleciły 
wstrzymanie wszelkich kroków prowadzących 
do rozlewu krwi. Ostatnie bowiem wypadki wy- 
wołały wśród Rady Ligi i opinji publicznej wiel. 
kie zamiepokojenie. Briand przypomina obu 
rządom uroczyste zapewnienie, złożone Radzie 
w dniu 30 września, iż zaniechają wszelkich po. 
czynań mogących doprowadzić do zaostrzenia 


SESJA RADY LIGI W PARYŻU. 

Genewa, 7 listopada. Generalny sekretarjat 
Ligi Narodów komunikuje, że sesja Rady Ligi 
Narodów w sprawie zatargu chińsko-japońskie. 
go zwołana została na 16 bm. do Paryża. Prze 
niesienie obrad do Paryża nastąpiło na życzenie 
obecnego przewodniczącego Rady Brianda za 
zgodą wszystkich członków Rady Ligi. 


ORKAN W WENEZUELI. 

Nowy jork 7, listopada. Ponad miastem 
Marskaibo i polami naftowemi Lagunillas į Las 
Salinas w zachodniej Wenezueli szalał wczoraj 
gwałtowny orkan, który niszcząc wiele budym- 
ków i szybów wyrządził bardzo wielkie szkody, 


Potężna man'festacia śląska w Krakowie 


Dla zamanifestowania, jak drogim jest Kra- 
kowowi Śląsk, odbył się wczoraj manifestacyj 
ny pochód wszystkich organizacyj starszego 
społeczeństwa į młodzieży akademickiej pod 
województwo. gdzie delegacja wręczyła wojewo 
dzie rezolucję w sprawie Śląska, O godz, 5 pop. 
uformował się przed Domem akademickim przy 
ul. Jabłonowskich olbrzymi pochód, który ru- 
szył na Rynek, Na czele pochodu jechali autobu 
sem studenci-górnicy, a za nimi tysięczne rze- 
sze mieszkańców Krakowa. Pochód przeszedł 
ul. Szewską, wzdłuż Linji A—B, Mikołajską, 
koło poczty gł. i w. Potockiego przed gmach 
województwa, skąd skierował się na Rynek 
główny. Tu z pod pomnika. Mickiewicza przemó 
wił wiceprezes Zw. Obrony Kresów Zach. prof. 
Pachoński, odczytując rezolucję. wręczoną wo- 
jewodzie. Na Rynku pochód starszego społe- 
czeństwa rozwiązał się, a młodzież wróciła 
| wśród dźwięku orkiestr na ul. Jabłonowskich. 
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ces li-iiu. 


(Dwunasty dzień rozpraw). 


Warszawa 7. 11. (Telef. wł). W procesie 
więżniów brzeskich zeznawał na dzisiejszej roz 
prawie najprzód komisarz policji Tad, Banko, 
hierownik brygady politycznej urzędu sledezn- 
so. Interesował się on milicją P. P. 8. od listo- 
pada- 1926 r, 

“Komendantem okręgowym milicji byr pos, 
Temasz Arciszewski, zastępcami pos. Dzięgie. 
lewski i Chodyński, instrnktorem Żrubik, Mili- 
cja dzielila się na 

sekcje, drużyny i oddziały, 

Sekcja składała sie z 6 do 12 ludzi. drużyna 
z trzech sekeyj, oddział z trzech drużyn. W r. 
1920 zaczęio organizować kursy instruktor 
skie. Z Warszawy do Zawodzia pod Czestocho- | 
wą ziechało 17 ludzi, którzy mieli insirukcję | 
nieprzyzrawania się do przynależności do mili- 
uj. Odrrawy kemendantów olbywaly się 
% konspiracji w Warszawie, W dniu 18 wrze- 
tnia 19290- r, pos, Chodyński oświańczył że 
eozgrywka z rządem zbliża się i że milicja we. 
śmie we=nicj nadział decyvdujacy. P. Chodyńsk? 
wzkazywił przytem na fiakenk, mówiąc. 43 
zawiera gazy (!) do użycia w razie walki z po- 
eig. W październiku 1929 r. padzieleno mi- 
Jicje na dwir grupy: A, która była kadrą hojo.. 
wą i E, która byla rezerwa. Dla lenszego wp- 
ćwiezemią stworzone kurs komendantów dziel 
nicowych, który odbywał się przy ul. Czerwo. 
nego Krzyża 20, Na tym knrsie jeden oscbuik, 
rodający sie za chemika, wyjaśniał 


teorię fabrykacji bomb, 
a sposobie walk mieznych wykłada] pce. Pu- 
zak, Milicja była uzbrojona w broń palną, Par- 
tia posiada także własną kroń, W maren 1939 
roku pas. Chodyński przeniósł 20 granatów ze 
ewego mieszkania na Warecka T. W sierpnia 
temo roku było wiadomem, że Chodyńsxi prze- 
chewuie u siekie 
60 rewolwerów, 

W dniu 5 grudnia 1929 r. dowiędziałem sie — 
mówi świadek — że na galerje sejmową miala 
przyjść bojówka P. P. S. ped komendą nieja- 
kiego Perczyńskiego. 

U czionka tej grupy Lesiaka przy uł, Na 
Lesznie zarządziiem rewizję. Znaleziono u nie 
go 7 rewolwerów z nahojami, a u Perez, hskie- 
go, który nadszedł w memencie rewizji znale 
ziono dwa rewolwery. Podczas rewizji znale 
TAGE) 


bilet marsz. Daszyńskiego, 
w którym bylo zaznaczone. że prosi Dosiaku 
i Perczyńskiego do swej kaneclarji. Lesiak 
thimaczył się. że bilet otrzymał od pes, Dubois. 
W dniu 13 września 1930 r. Chodyński i Śvno- 
wiecki rozdawali miliciantom krótka broń. Gey 
aresztowano cezłenków .pistki”, która miara 
dokonać 

zamachu na marsz. Piłsudskiego, 

zeznali oni, że otrzymali broń od Synowiec- 
kiero. 

ANONIMOWE ODEZWY, 

Wohec konfiskaty prasy legalnj, partja dru 
kowałą | 
biuletyn nielegalny, 
aajprawdopodobniej w drukarni „Robotnika“. 
Wydane były także odezwy do poliejantów. 
szkalujące komendanta głównego i wzywają 
ce do niepnsłuszeństwa. Odezwy były anoni. 
mowe, Najbardziej rozpowszechniano je na te- 

renie Grudziądza i Nowogródka, 

Początkowo milicja liczyła około 30U osób», 
później liczha milicjantów doszła do 800, a na- 
wet większej liczby. 

Przewodniczący: Jaka była ilezbą członków 
A EA 

Świadek: Zarejestrowanych było 3-660, 

Świadek zeznaje dalej. że informacje o wy 
kryciu zamachu na Piłsudskiego otrzymał ad 
Purzyckiego, który nie był konfidentem poli. 
cji, Purzycki utrzymywał tylko przez pewien 
czas kontakt z wywiadowcą Burackin:. 

Prokurator: Czy znaleziona u Perczyńskin. 
go broń była partyjna, czy prywatna? 
Świadek: Lesiak mówił, że partyjna, 
Prokurator: Ile osób stanowiło gruwę? 
Świadek: Mniej więcej 60, 

Prokurator: Skąd pan wie, co si} działo 
odpramach komendantów? 

Świadek: Miałem informacje. Nie mogę u- 
jawnić źródła. 

Prokurator: Czy pan wie, przez kogo byly 
układane odezwy do policjantów? 

Świadek: Wiem, że przez członków P. P. 5. 

Prokurator: A pan wie co 0 agitacji wśród 
wojska? 

Świadek: Były odezwy pod haslem „Bagnet 
j szabla”, ale bliższych informacyj nie mia. 
lem. 

Prokurator: A czy 
tacji na terenie 36-g0 

Świadek: Owszem, działał tam niejaki Ra- 
Gzyński z ramienia P. P. S. 

Obrońca Berenson: Czy te informacje miał 


mą 


nie mówili panu o agl- 
pułku. 


Dlaczego nie było rewizji? 

Berenson: Jeżeli pan wiedz a! o składzie bro. 
ni u posła Chodyńskiego, dlaczego pan nie za- 
rządził rewizji? 

Świadek: Skoro otrzymywałem tego rodzaju 
informacje, komunikowałem je wladzom ; dalszy 
ciąg do mnie nie należał (!). 

Obrońca: A czy władze przeprowa lzily tę 
czynność? 

świadek: O ile mi wiadomo, rewizji nie bylo. 

Obrońca: A więc ani jawnych rewizyj ani 
wywiadów nie dokonano? A na Wareckiej 7, 
czy rewizja byla? 

świadek: Prosze sadu! Otrzymywałem infor- 
macje zawsze nieco później. 

Obr. Berenson: O to chodzi, A czy nan wie, 
że kurs w Zawodziu był organizowany za po- 
zwołeniem władz wojskowych? 

świadek: Tego nie wiem. 

Berenson: A czy pana nie interesowało, kto 
taki kurs organizuje? P 

Świadck: Znown nieporozumienie, Nie do 
mnie należało starać się o te informacje, Leżało 
to w komnetznejach moich władz. 

Berenson: Ale przecież pana czlowiek Tulo 
był na miejscu?! 

świadek: Ja kylem wtedy zagranicą, 

Obr. Bererson: Z tego wnoszę, że to Są 
wszystko informacje w związku z procesem 
przytoczone. 

Świadek: Ja protestują przeciwko rego ro- 
dzaju insynuacji, Zeznaję pod przysięgą. 

Obr. Berenson: Fakty temu przeczą. 

Przewodniezący: Panie obrońco, proszę nie 
stawiać pytań w formie zarzutów, to jest niedo- 
puszezalne, 

Ob. BerenSon; Tak jest, to są zarzuty, 

Prokurator wnosi o zaprotokołowanin tego 
powiełzenia obrońcy. 


0 2 tys. zł. za rozbijanie wieców. 


Obr. Berenson: Czy przeciwko panu wystąpił 

z powództwem niejaki Orlik 

o zasądzenie 2.000 zł. 
w związku z rozbijaniem przez niego stronnictw 
opozycyjnych? à 

Świadek: Owszem. Powództwo było wyto- 
czone przeciwko mnie i naczelnikowi Lisowskie 
mu, Opierało się na fałSzywych informacjach. 
Zresztą zostało oddałone, 

Obr. Berenson: A czy dlatego oddalone, że 
zobowiązania byly niegodziwe? 

Świadek: Ja się w to nie wdaję. Fakty były 
n'eprawdziwe i Tałszywe, 

W tem miejscu obr. Berenson składa Sądowi 
odpis wyroku cywilnego wydziału 11-ego Sądu 
Okręgowego w sprawie, którą wytoczył bojo- 
wiec B. B. S. Orlik przeciwko Bance i Lisow- 
skemu o wypłatę 2.000 należności za rozbijanie 
stronnictw i lokali stronnietw, 

Obr. Sterling; Proszę pana przewodniczące- 
go o pouczenie świadka, ażoby nic zwracał uwa 
gi obrońcom. 

— Czy rewizja u Mysaka. pyta obr, Ster- 
Lng, była dokonana po zajściu w Sejmie? 

„Świadek: Tak jest. 

Obr. Sterling: Czy pan nie wiązał tego zebra 
nia z tem zajściem. 

Świadek: Analiza wypadków nie należy do 
mnie, 

Obr. Sterling: A czy on się nie tłumaczył? 

Świadek: Wyjaśniał, że stanowili ochronę po 
słów P. P. S. na galerji sejmowej. 

Obr. Sterling: Jaki panowal stosunek mie. 
dzy PPS. a RB>.? 

Świadek: To nie należy do zakresu mojej 
pracy. Wiem, że BBS. posiadała taką samą 
organizację, jak milicja PPS. | 

Obrońca Sterling: I pan to kategorycznie 
stwierdza? 

Świadek: Tak. 

Obr. Rudziński: W jakiej roli występował 
Tulo podczas zajść w cytadeli? 

Świadek; O ile się nie mylę. jaka wywia- 
dowca. 

Obrońca: Czy nie słyszał pan, że grał tam 
rolę dwuznaczną? 

Świadek: Czytałem w  „Kobotniku, że 
miał wnosić okrzyki padburzające, ale nie da- 
wałem temu wiary i świadkowie zaprzeczyli. 

Obr. Rudziński zadaje świadkowi pytanie, 
czy wiedział o napadach na redakcje pism cpc- 
zycyjnych. i 

Świadsk stwierdza, że a faktach tych sly- 
szał i kładzie je na poczet roznamiętnienia 
przedwybarczego, : 

Wywiadowca Burowski, który będąc poli- 
cjantem. wstąpił do P. P. S.. mówi, 0 „%gAiu- 
zacji milicji, o wypadkach w Warszawie po 11 
września i t. d. Zeznajo, że w partji było ja- 
kie 20 do 25 rewolwerów. Styszał że miano 
broń sprowadzić z zagranicy, czy jednak broń 
ta przybyła, nie wie, : 

Świadkowi temu zadawał pytania oprócz 0 
lsońców.pos, Dubois, który za użycie przy „tem 


pan już przed podjęciem spraw sądowych (Ja-|wyraau „prowokator“ został skazany na karę 


godzińskiego i in. — Uw. Red.)? 
Świadek: Tak jest. 


50 zł, Następnie zeznawał Józef Tulo, wywia« 
dowca. Należał do milicji P. P, S.; zapisał się 
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Groźba zawieszenia autonomii uniwersytetów 


120 studentów aresztowanych. Kilka esób rannych. 


Warszawa T. 11. (Telef. wł). Od rana przed 
zamkniętym gmachem Un. Warszawskiego, na 
którym, jak wiadomo, zawieszono wyklady, 
zbierały się grupki studentów, które jednak 
rozchodzily się, Na Politechnice prowadzono 
gorącą dysputę w związku z ostątniem! zaj- 
ściargi. W Głównej Szkole Gospodarstwa Wiej- 
skiego w dniu wczorajszym wykłady były za. 
wieszore, a w dniu dzisiejszym odbywały sie 
normalnie. Rano w Wyższej Szkole Handlowej 


Opozycja nie z 


|powstały zamieszki, wskutek których rektor 
zawiesił wykłady aż do odwołania. Na tie tych 
zajść aresztowano ckoło 120 akademików, Ko- 
|lo godz, 18.39 zaszły ekscesy w Szkole Nauk 
Politycznych, Kilku studentów jest rannych, 
rówuież dwaj policjanci są ranni, przyczem je- 
den policjant mia ziamaną rekę, W kołach sa- 
racyjnych przebąkują, że może się ukazać 
dekret, znoszący autonomje uniwersytetów, 


| 84ml 


głosi poprawek, 


Cały system musi sie zmienić, 


Warszawa T. 11. (Pleb wł). Po zsiatwie- 
niu poprawek Senatu, Sejm przystanii de dal- 
szej dyskusji kudżetowej. Pos. Niedziatkowski 
przytoczył, że jeżeli informacje zlożen: w pro 
cesie brzeskim o tem, że w lenie Centralew": 
znajduje sie stały informator polievjny i to n 
czestnik ezynnej dzialalności Centroiewu. to 
ma to są jaskarwa wymowe. Nio można teso 
tajemniczego człowieka nazwać inaczej jak 
prowokatorem, a niema bardziej zgniiej i Śmiet 
telnej choroby admiristracji państwowej, jas 
właśnie rak prowokacji, 

Pos. Reger (P. P. S): Sami prowckatorzy. 

P. Niedziałkowski ma pretensje do mw, 
spraw zagr, że nie zależył swego veta przy 
sprawie brzeskiej i przy „pacyfikacji. Mówca 
dotykając sytuacji obecnej. wyraża przekona: 
nie, że w Pelsce dojrzewa konieczność rady. 
kalnyvch zmian społecznych. 

Pos, Radziwiłł (B. B): To jest jednolite 
obóz opozycji! 

Pos. Rybarski (Kl. Nari: Czy front robot- 
niczy zgadza się z posłem Byrką? My nie zæ 
siadamy w jednym klubie. 

Pos. Niedziałkowski: My nie robimy próby 
utworzenia jednego stronnictwa z najbardziej 
sprzecznych pod każdym względem żywiołów. 
bo te próby nabierają już odcienia humorys- 
tycznego. 

Pos, Radziwiłł; Wcale nieźle się udają. 

Pos, Niedziałkowski: Udać sią mogą zaw- 
sze, jeżelijedna strona padnie na kolana, a dro 
ga się jej podda. Nie mam wrażenia. aby p. 
Smulikowski kierował polityką, tylko raczej p. 
Radziwiłł kieruje frontem rokotniczym, 

W głosowaniu rozstrzyga zawsze opinia sfer 
gcspodarczych. a nie t, zw. frontu robotni- 
czego. 

P, Radziwiłł: Pan Rybarski twierdzi że 
jost przeciwnie, l 

P. Rybarski: Niewiadomo, kto u was jest 
górą, czy ten, czy tamten, 

P. Stroński Stan. (KI. Nar): Czasem .front" 
jest w tyle, a czasem na przedzie, 

Pos. Niedziałkowski uważa za bezeelowa 
składanie przez P. P. S. poprawek do budżetu, 


Pos. Bittner o budżecie, 


Po p. Niedziałkowskim przemawiał posel 
Bittner z Ch. D., podnoszą, że po raz pierwszy 
od stabilizacji waluty przedkłada budżet tlefi- 
cytowy Zdaniem mówcy preliminarz budżeto 
wy jest nierealny, gdyż nie liczy się ze stanem 
gospodarczym kraju. Ponieważ budżet jest nie 
realny, a prawdziwa reforma budżetu możliwa 
lest tylko przy zasadniczej zmianie stosunków 
w Polsce, Klub Ch. D. nie weźmie udzialu w 
częściowej przebudowie budżetu przez stawia. 
me poprawek, natomiast wyzyska dyskusję hu 
dżetową dla wyświetlenia sytuacji gospodar- 
czej w kraju i dzisiejszego systemu rządów. 

Poseł Łucki (Ukr.) poddał krytyce politykę 
rządu w stosumku do Rusinów. Do preliminaras 
Klub mówcy ustosunkujo się negatywnie. 

Poseł Chądzyński 7 NPR. stwierdza, że pra- 
ce w dziedzinie budżetu od lat stały się czysta 

teoretycznemi bez jakiegokolwiek znaczenia, 
NPR. uważa za bezcelowe stawianie poprawek. 
do budżetu. Mówca zapytuje, czy rząd zamie- 
rza przedstawić jakikolwiek plan finansowy: 
Jeżeli bowiem rząd nie ma planu, to powinien 
ustąpić. 

Pos. Rotenstreich porusza sprawę zabu- 
rzeń na uniwersytetach, wynikłych na tle 
sporu z powodu niedostarczania zwłok żydow- 
skich do prosektorium, Mowea kreśli obraz 
tych zajść, obwinia organa policyjne o bier- 
ność wobec wydarzeń i wylicza numery fun- 
kejonarjnszów policyjnych, którzy. mimo we- 
zwań. nie wystąpili z czynną interwencją, 
a nawet mieli bić studentów. Pos. Roten- 
strejch kończy apelem do rzadu o położenie 
kresu ekscesom. 


„l całą bezwzględnością”. 


Min. spr. wewn. Pieracki przyznaje, że 
w ostatnich dniach miały miejsce w Warsza- 
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za zgodą swych wiadz. Brał udział we wszyst. 


twie ubołewania godne wybryki ze strony 
|części miodzieży przeciw obywatelom naro- 
jdowości żydowskiej. Niepodabna obciążyć 
iodpowiedzialności za nie ani całej młodzie- 
| ży akad., ani społotzeństwa polskiego, która 
| dalekie jest od akceptowania tego rodzaju wy» 
stępnych ekscesów, Jest to jedynie akcja gru. 
py. pozostającej pod niezdrowym wpływem 
warcholskich czynników partyjnych, na które 
spadą.cala odpowiedzialność za podżeganie, 
uchybiające kulturze i tradycjom narodu pole 
skiego (oklaski EB), Władze uczyniły wszyst- 
ko, co leżało w ich ohawigzku i było w ich 
imocy, aby zapewnić bezpieczeństwo obywa. 
telom i stłumić karygodne wybryki. Władze 
bezpieczeństwa byly jednak wobec istniejacej 
autonomii wyższych uczelni skrępowane, do- 
póki wypadki toczyły się na terenie uniwer- 
syteckhim. Z chwilą, gdy rozszerzyły się na 
zewnątrz, zostaly nalychmiast z całą enereją 
skatcone, przyczem kilkadziesiąt osób, podej- 
| rzanych o czynny udział w wykroczeniach, 
przytrzymano, celem pociągnięcia ich do od. 
powiedzialności. Rzad jest zdecrdowany z c 
la bezwzględnością tłumić wszelkie ewentuak 
no próby ponownych ekscesów, jeśli poczucie 
prawa i godności i dobra państwa nie pow- 
strzyma młodzieży od ulegania niepoczytalnej 
agitacji (oklaski). 


Ostry spór e młodzież. 


Po szeregu przemówień innych zabral 
|ałos pos. Słypułkowski (Kl. Nar.). 
Mowa pana Rotenstreicha — mówił — 


i oświadczenie p, ministra przez klub żydow- 
ski zamówione (wrzawa na ławach BB). 
«P, Polakiewicz: Co takiego? 

Głos: Jak pan zmie tak mówić? 

P. Stypułkewski, Nie uważam tego za obra- 
zę. Van minister miał napisane golowe prze- 
mówienie, jako odpowiedź na mowę p, Ro- 
tenstrejeha. 

P. Polakiewiez; Niech pan cofnie naprzód 
swoje poprzednie przemówienie. 

P. Stypułkowski: Wyjaśniłem, że przemó- 
wieniec to było napisane na maszynie, 

Stypułkowski występuje dalej w obwnie 
młodzieży i przypomina. że zajścia zostaly spry 
wokowane przez pobicie studenta Mojaki w 
Krakowie przez Żydów. że studenci posuaełl 
się do takiej bezczelności (wrzawa), że zrzucili 
że Ściany į zniszczyli godła bratniackie pol. 
skiej młodzieży, | 

Stypułowski podniósł, że w sprawie zwłok 
Sejm zajął już raz stanowisko zgodne z intere- 
sami nauki i poczuciem sprawiedliwości, Pomi- 
mo to władze zaniedhałyv poczynić odpowied- 
nie kroki, którcby raz na zawsze sprawę zała- 
twiły. 

Przemówienie pos. Stypułowskiego wywoła- 
ło na ławach R. B. wielką wrzawę į liczne Sprze- 
ciwy. Protestawali również pasłowie żydowscy. 
Gdy p. Stypuikowski skończył, wyszedł na try- 
bunę poseł Miedziński z B. B. i wygłosił niesły- 
chanie agresywne, podpurzające przemówienie, 
jakiego Sejm jeszcze nie słyszał, Pomimo tego, 
że przemówienie p. Miedzińskiego było chelży- 
we, p. Świtalski nie przywołał mowcy do porząd 
ku. 

Po tem przemówienin p. Bielecki KI. Nar. 
zreferował wniosek w sprawie ucisku ludności 
połskiej na Łotwie. Termin następnego posiedze 
nia hędzie podany na piśmie. 

W dniu dzisiejszym toczyły się również obra 
dy Senatu. Q godz. 8-mej zarządzono w obra- 
dach Senatu przerwe, 


KU CZCI PADEREWSKIEGO. 

Warszawa, 7. 11. (Telef. wł.) W radzie 
miejskiej odbyła sie w dniu dzisiejszym aka- 
demja ku uczczeniu Paderewskiego. Na aka. 
demję przybyło około 3090 osób. Po przemó- 
wieniu pułk. Modelskiego urządzono na cześć 
Paderewskiego burzliwa owacje. Oklaskami 
przyjęto przybyłych na akademię Libermana, 
Bagińskiego i Witosa. 

PEET R 

Rzym, 7 listopada (PAT). W dniu dzisiej 
szym minister Grandi wyjeżdża do Ameryki. 
Towarzyszy mu nietylko osobisty sekretarz, 
lecz również szef biura prasowego Rocco oraz 
minister pelnomocny Rosso, rzeczoznawca w 


kich zebraniach milicji, był na kursie w Zawo | sprawach morskich. Udziat Rosso w tej podró- 


dziu, 
Dalszy ciąg procesu w poniedziałek, 


ży dowodzi, że sprawy morskie zajmą poważne 
miejsce w rozmowach rwaszyngtońskich, 
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Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 


Złoty raedal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. 


Dostarcza napęd elektryczny 
Ceny najniższe! Dłu 
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Kraków, ul. Fiorjańska 
Codziennie świeże masło dworsk 


| 232030000000085220000900 
Go 


ISTNIEJE PRZESZŁO 100 | 


Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 
Grand Prix Rzym 1926 


Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 


Wszelkie artykuły wchodzące w 
korzenno-spożywczego — win wódek i delikatesów 
oraz owoców krajowych i zagranicznych 


poleca po przystępnych cenach 
Kazimierz Bartoszewski 


„GŁOS NARODU" z dnia 8 Listopada 1931 


1926, 


Poznań 1929, złoty medal Wi!no 1930. e 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, e niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych | zespo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
juź istniejących. 

Przelewa pęknięte dzw ony. 
przemontownuje stare systemy 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukeje żelazne zastępające cal- 
kowicie dzwonniee lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


do dzwonów każdego ciężaru! 
goterminowe spłaty! 


Mió ci! 
Ji O 

e 

e 

r) swiety lipcowy deserowy 
3 kuracyjny bez domieszek 
m|jpod gwaraneją z właanej 
2 a największej w państwie 
H pasloki wysyła xa pobra- 


@jniem poeztowam 5 kg. 
2116-— sł. — 10 kg. 30 zł. 


skład handlu 


L. 49. 


A 20 kg. 65— zł. ` 
j o Evganiusz Biliński! 
ie | deserowe. : ch 
s 


Maturyczne i Dokształcające Kursy 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p. 


przygotownią na ustnych lezcjach zbiorowych 
w Krakowi5, oraz w drodze Koraspondancji 
zapomocą świeżo, przez fachowych prołe- 
sorów opracowanych skryptów, wskażówek 
programów i tematów. 


1}. Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 
typów i semin. nener. 


5. Kura średni 5-tej i 6-tej kl. gimn. 
3) Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 


Uwaga! Uczniowie kursów korespondency| = 
nych otrzymują co mlesiąc oprócz całkow!- 
tego materjału naukowego, tematy z 5-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania. 


Na kursach „WIEDZA“ wykładają najwy- 
bitniejsze sily fachowe krakowskich państw. 
szkół średnich. 


Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio - 
rowych, oraz korespondency|nych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo - 
glesny, jak również bogatą bibliotekę. 


Ządać bezpłatnych prospektów. 


ATE 


RWD WAD 


zh mj 


dęta I smyczkowe orez Części 
zapasowa do tychże. — Stare 
instrumania nasrawia, zestraja 
kupuje lub wymiania na nowe 


JE NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie porzdy przy zakładaniu i kom- 
pletowania zespołów orkiastralnych udziela 
hezpłatnie. 


Komplet Instrumantów dętych używanych, 
tanio do sprzedania. 


JENIE 


A Kraków, Florjańska i wee TWO 2a 
= — MZ p: 25 
r ==xczssemj |R441) =. | 
= | 
i ieszkanla cateropoko = <£ 
Wa jowe z całym kom rear: 
fortem, pierwsze pięt: 3 [Te] 
Kraków, Urzednieza L 1 PAK FI 
koło Parka Krakowskie” 1 S g =, 
Mlzaraz do wynajęcia. yi z © EE 
nę & 
Na c2] 


4). Kura 7-mlu klas szkoły powszeshnaj. H zorca wskaże. 


Trone 


zyj EE N ©' opstytork! zdolne 


IM 


i wykwalifikowane, 
+ wyehowawczynie, pracow- 
nice biurowe i. t. p. pole- 
ca Polskie Stow. Studen- 
jfamowane dla P.T. Księ-tek U. J. „Jedność* w 


H ży, bielizna, rekawiczki, Krakowie. Plae Jabłono- 


wskich L. 3 parter telef. 


skarpetki, kapslusza 
167 — 33. 886 


poleca 


= 
pierwszorzędnej marki 
; zagranicznej, 
|| czarny, krótki, krzy- 
żowy, płyta metalo- 
wa, ton wielki, pod 
gwarancją, piękny 


lakład krawiecki 
STANISŁAWA 


KOJCINJŁWICZA 


Jak nowy w Nowym Sączu 
Ą ' p Mica Jagiollońska 16. 
TANID WRJEJĄ: Poleca na każdy sezon 
| * RH bogaty MATCE? 
= głów krajowych i zapra- 
SKLAR SKA $ nicznych. Ceny konku- 


5 B reneyjne — ulgi w spłatach. 
w Kowym Sącza, ul. Rejtana, § 
naprzeciw cmentarza. 

leo... BE 


| 


Pierwstorzędna pracownia 


| Kapelusze 


| męskie pluszowe 


i Antoni Jarosz 
Kraków, Sławkowska 24. 
(Dom XX. Marków!. 


| poleca: 
- | inne na sezon obecny: Dozsenbach St. X. T. J,, Miesiąc dusz czyścowych. ZŁ —'90 
I Mszał żałobny, ostatnie wydanie Pusteta opr. format większy 17:20 
| poleca É b =, z M M „ mniejszy 15:80 
ipo cenach zniżonych 


i duchownych ćwi 


Rossignol ©, G., 


doliczeniu rzeez 


Wytwórnia szat litnr- 
gicznych, hiretó w, cho- 


Inielirenina Panga, 


Na Miesiąc Listopad 


Księgarnia Krakowska, kraków, ulica św. Krzyża L. 13. 


Adoracja za dusze w czyścu cierpiące zebrana z dzieł 
Wsgo. ©. A. fesnićre z przydaniem rozmaitych modlitw 


kartki z listów pocieszajacych. (Nowość) Zł 2— 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 


dawniej nanczycielka, zna 


Ar 302 


czeń za dusze Wiernych Zmarłych, oraz 


Cuda Boże w Świętych Duszach Czyścowych. 
2 tomy, ZŁ 3— 


ywistych kosztów opłaty pocztowej 


Węfwórnia KilimóW 


gospodarstwo domowe, 
rolne, kuchnię, praktyczna 
wymagań skromnych, re- 
komendacje dobre, religij- 


Ireny Gutwińskiej * 
Abselwentki państw. szkoly przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


rągwi, baldachimów, 
ornatów, różańców ete. 


Towarzystwo popiera- 
nia przemysłu kobie- 
cego przyjmuje nadal 
wszelkie zamówienia 


podvni, hony, nauczycie|-| 
ki domowej. Zgłoszenia: 


stoiarska przyjmie 2 ncz-| zaliczką pocztowa. placi się przy odbiorze towaru. 


Sekretarjat T-wa Opieki 
nad Dziewczętami Kielce 
Szeroka 28 dla L. S. 


1 artystyczne odnawia- 
nie aparatów. 


Kraków, św, Jana 24 p.| 


czeń kl. VI gimn. udzie: 
la lekcji matematyki 
w zakres tych klas wcho- 
dzącej. Łaskawe zgłosze- 

POKOJE MĘSKI F nia kierować do Admini- 


stracji „Głos Narodu“ pod 
salony i kluby 


| 


ę.? ea00006630000065C0 e. 


J. B. 


poleca 


po cenach przystępnych Jedyna lokata 


MAGAZYN MEBL. | zabezpieczenie dolarów! 


STEFANA Kilka pięknyeh pareel w 


letnisku Lanckorona 


pod Krakowem, tanio do 

| l FG 0 sprzedania. Przyszłość let- 

niska wielka i zapewnio- 

na. Parcele zalesione, gli- 
W KRAKOWIE, na w terenie. Dojazd 


ulica Sławkowska 10.2 klm. od stacji Kalwarja. 
Zgłoszenia: Kraków, ulica 


A Wiślna 6. Drogerja, 


ZAKŁAD WITRAŻOWO -SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


wykonuję sie przy większych zamówieniach na raty 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 al 


Ceny 50% niższe niż wszędzie. 


Okazja na zime! 


Z nastaniem jesieni firma „POLSKI TOWAR“, 
postanowiła wyslać większą ilość kompletów, 
dając tem każdemu możność taniego zaopatrzenia 
się w najniezbędniejsze towary, bo 
TYLKO ZA 11 ZŁOTYCH 20 GROSZY, 

Wysyłamy: 1 pulower męski w ładnych deseniach; 
w dobrym gatunku, 1 koszulę męską z zimowego! 
trykotu w najlepszym gatunku, 1 parę kalesonów 
z zim. tryk. o pierwszorzędnem wykończeniu, — 
1 krawat jedwabny w eleganckich wzorach, jedną! 
parę skarpetek owern. w deseń, bardzo mocnych 

i 8 chustki do nosa z kolorowym szlakiem. | 
To wszystko razem wysyłamy tylko za 11 zł. 20 gr. 

TYLKO ZA 17 ZŁOTYCH 75 GROSZY 
wysyłamy: 1 kostjum damski Bwetrowy (ło jest 
spódniczka pullover) w najnowszych wzorach 
„Monlime”, pięknie przybrany w dobrym gatunku 
iw dużym rozmiarze, 1 hemdhozeny (kombi- 
nacje) damskie z dobrego płótna, modnie hafto- 
wane (kolor w/g'żądania), ! parę reform damsk. 
z zimowego trykotu, 1 parę rękawiczek damsk. 
czysto wełnianych podwójnych (kolor w/g Życze- 
nia), 1 szalik jedwabny biały w ładnych wzorach. 


1 parę pończoch damsk. „Maoco” we wszystkich BB 


kołorach w dobrym gatunku i 8 chusteczki bary- 
atowe biała lub kolorowe z pięknym haftem. 


To wszystko razem wysyłamy tylko za 17. zł. 75 gr.|$ 


22 METRÓW TYLKO ZA 20 ZŁ 60 GROSZY 


wysyłamy: 4 mtr. „Markizy“ w ślicznych kwia- f 


tach w najlepszym gatunku na damską suknię 


zimowa. 6 mtr. barchanu biel zo w waskie czarne p 


paseczki t. zw. „Kóper” na kosznie i kalesony. 


6 mtr. flaneli bieliźnianej niękkiej 1 puszystej Ą 
w kolorze białym lub w pasewzki, Ó mtr, płótna! 


kremowego .metkal* gęsty wyrób na bieliznę! 


wszelkiego rodzaju i 5 mtr. plótna ręcznikowegalig 


na 4 długie dobre ręczniki. 
Ta wszystko razem wysyłamy tylko za 20 zł. 60 È 
“s'o powyższych kompl. doliczamy zł. 2.50 tytułem 
opakowania t opłaty pocztowej. Wymienione, kom: 
plety po otrzymaniu listownego zamówienia. za 


na; poszukuje posady z 


t 
f 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów. za gotowkę lub na raty. 


p90200060009600990000809080g 


Bandażysta | ortopedysta 


M. L. POLACZEK 


ze Sambora będzie przyjmował i wykonywał 
zamówienia 


W Przemyślu dnia 9, 101 11 listopada 
w Hotelu „City“ 

W Jarosławiu dnia 1% i 13 listopada 
w Hotelu „City“, 

W Łańcucie od dnia 14 do 16 listopada 
w Hoteln Danlełowicza, 

W Rzeszowie dnia 17 i 18 listopada 
w HMośelu Udziałowym. 


W Dębicy dnia 19 i 20 listopada 
w Bntela Polskim. 


oraz m 
oszkienia ariystyczne 
wykonuje najtaniej 


RYNIEWICZ 


Rora 
KRAKÓW, 


ujlea Juliusza Len 3. 


Przepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 


Opaski Brzuszne 
Suspensoria, prostotrzymacze 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 


Narzedzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


L. Knapiński. Kraków 
ul. Mikołalska 7, Tel. 10505 


p” zy 


m 


Darzanin vo 50 Sa me oksiu I «i 
Nościołów, kinoteairów | sal 
uskatecznia 
Fabryka pleców oszen ioi 
Inż. A. BIRSZENK I SKA, Kraków, 
ulica św. Tomasza 21, telefon 1268-62. 
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Stróżostwa 


poszukuje bezdzietne mał- 
żeństwo Zgłoszenia przyj- 
muje Admistracja „Głosu 
Narodu“ pod „stróżostwo* 


PFmwój 
do $weżo 
po Swoje! 


niów do praktyki z ukoń- 
lereng f-mio klas. szkołą. 
zgł. do Adm. pod 15 lat. 


Trancuska starsza muzy- 

kalna poszukuje le- 
kcji lub posady. Do towa- 
rzystwa, do dzieci, lub za- 
rządu domem, referencje 
i świadectwa. Oferty do 


„France Pole ne. U65. 


„Głosu Narodu“ pod] wszelkich towarów. Dodajemy do każdego kom- 


| E 
Zaznaczamy, iż kupujacy nic nie ryzykuje. «i Z 0 rowa k U C h n | A 
o ile towar mu Ba, podoba, przyjmujemy go 
z powrotem i pieniądze natychmiast zwracamy, 
STOWARZYSZENIA SW. ZYTY 


Zamówienia prosimy adresować: 
Firma „POLSKI TOWAR“ Łódź przy ulicy Mikołajskiej 30. 
wydaje tanie smaczne śniadania i objady 


Skrz. paczt. 208. 
UWAGA: Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cennik w cenie 1 zł. — 70 gr. i 50 gr. 


pletu miłą niespodziankę. 853 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józet Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka 
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